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Jeśli nie, daj o tem znać do: 


Keren Kajemet Lejorae 
Maków, Siradom D 


Telełon 4541. 


Głód ziemi w 


Kraków, 12 maja. 
„ (Th) — To jest zdrowy głód. Głód zdro- 
F zie narodów, które siedzą na swojej ziemi 


ale my fellacha do tego ani skłonić, ani sku- 
sić nie chcemy, Reflektujemy wyłącznie na zie 
mię bogatych latifundystów, dla których zie- 
mia nie jest niczvai więcej. jak żródłem do- 
chodu, uzyskanego wprost potwornym wyzy- 
skiem. Wyzyskuje się bowiem w sposób zgo- 
ła już niebywały w naszych czasach biednego 
fellacha, którego się poprostu trzyma, jakby 
w pańszczyźnie. Ten latifundysta, t. z. effendi, 
niema zgoła żadnego sentymentu dla ziemi. 
Duży pieniądź gotówkowy, który daje docho- 
dy już zupełnie bez kłopotów, jest mu milszy. 
Otóż na tę ziemię my reflektujemy i tę mo- 
żemy nabywać. 
A nabywa tę ziemię — dotychczas około 170 
tysięcy dunamów — „Fundusz Narodowy". 
Ten fundusz jest naszą dumą narodową. Jest 
w najwyższym stopniu charakterystyczny dla 
nastroju i ustroju spolecznego, jakie w fizycz- 
nie i duchowo odnawiającym się narodzie ży- 
dowskim panują. Oznacza silny i śmiały 
zwrot do biblijnego ustawodastwa i do biblij- 
nej etyki społecznej. „A ziemia nie będzie 
sprzedaną na zawsze, albowiem moją jest 
ziemia”, Tak mówi przez usta największego 
prawodawcy wszystkich wieków i wszystkich 
narodów, Mojżesza, sam Bóg. Nie frymarczyć 
ziemią, nie wzbogacać się jej handlem. Ziemia 
jest świętą żywicielką i należy do społeczno- 
ści, która na niej siedzi i swoim potem ją upra 
wia, 
Fundus 


A ziemię tę kochają, z nią są jakby zrośnięci. 
Żydostwo przez długie wieki było pozbawio- 
Ile tego głodu. Oderwane od ziemi, nie dopu- 
Zczone do roli, nie miało żydostwo możności 
iWytworzyć w sobie tego zdrowego pragnienia 
IPosiadania ziemi, 
w Palestynie jednak panuje ogromny głód 
ziemi. To jest znak naszej — rekonwalescencyi 
Po długiej chorobie. Jedna z najbardziej wy- 
irażnych oznak, że faktycznie wracamy do zdro 
iw zrastamy się z ziemią. 
| A mamy tej ziemi za mało, dużo za mało. 
(Z ziemi palestyńskiej, nadającej się bezpośre- 
idnio, lub po niektórych niezbyt uciążliwych 
|Roczynaniach amelioracyjnych, do uprawy 
Yoli, jest w posiadaniu żydowskiem, prywa- 
| em lub zbiorowem, zaledwie dziesiąta część. 
Dziesięć milionów dunamów ziemi takiej jest 
Ww części Palestyny, objętej mandatem, W po- 
| siąadamiu żydowskiem jest z tego niespelna 
milion. Nabywać można jeszcze do pięciu mi- 
lionów, Tylko pięć milionów, bo drugich 
Pięć milionów ze względów etycznych naby- 
jWać nie chcemy. To bowiem jest ziemia, na 
„której siedzi i pracuje fellach, tj. chłop arab- 
Ski. Jego zaś my w żaden sposób z jego war- 
sztąłu pracy usuwać nie chcemy. Prawda, że 
ala fellacha jest zupełnie obojętnem, czy on 
śSłódzi na ziemi palestyńskiej — w ściślejszem 
znaczeniu tej nazwy — czy w Transjordanii. 
itto wie? Może jemu nawet jest przyjemniej 
ję laszczyć się w Transjordanii, która ma 
sepata, wydajniejszą glebę. Jest tedy zupełnie 
Anożliwem, a nawet prawdopodobnem, że we 
Wielu wypadkach fellach chętnieby szedł na 
taką zamianę, i sprzedałby swój kawalek 
Eiemi 2a drogi stosunkowo pieniądz po tej stro 
Ale Jordanu, ażeby nabyć znacznie większy 
« lepszy kawałek po drugiej stronie Jordanu. 
jest tecretycznie bardzo prawdopodobne, | 
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z narodowy dokazał cudów. On to 


Warszawa. 11 6 (M) Z Jerozolimy donosi 
Żat: Baron Edmund Rotschild przybył wczo- 
raj z Beyrutu do Jerozolimy i wyruszył w po- 
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Ostrzeżenie! 


Doszło do naszej wiadomości, że jakiś osobnik na- 
zwiskiem lugberg, wyłudza datki na Żydowski Fun- 
dusz Narodowy i na inne cele syonistyczne, a to pod 
pozorem, że jest funkcyonaryuszem Organizaoyi Sy- 
onskiej względnie Zyd. Fund. Nar. Ostrzegamy przed 
tem indywidyum i prosimy o przytrzymanie ge i od- 
danie w ręce władz bezpieczeństwa. 

Biuro Żydowskiego Fuduszu Narodowega 
dla Małopolski i Sląska w Krakowie. 


na swojej ziemi, pozostającej po wsze czasy 
własnością całego narodu, zakładał szereg osad, 
które budzą podziw własnych i obcych mozu- 
łem pracy i świętym znojem, jakim się na nich 
pracuje. Można o ustroju „kwucy”* mieć róż- 
ne zapatrywania, ale każdy bez zastrzeżeń 
chyba przyzna, że na niej buduje wyższe czło» 
wieczeństwo. Po za „kwucą”, urządzoną jako 
komuna kooperatywna, pielęgnuje Fundusz 
narodowy drugi typ wiejskiej osady, t, z, „Mo 
szaw Owdim'", Zasadą tego ustroju jest w pier 
wszym rzędzie: własna praca bez najemnego 
robotnika, a w drugim rzędzie bezwzględna 
pomoc wzajemna osadników. Trzeba raz wi« 
dzieć taką osadę, jak, np. „Nahalal“, w Dolinie 
Jezroel, ażeby zrozumieć, jak szczęśliwie żyć 
może skupienie ludzkie, jeśli się zasadza na 
ciężkiej, ale rzetelnej pracy i na wzajemnej 
miłości. Stare życiowe walory, o których się 
już w Europie mówi tylko z jakimś lekkim 
przekąsem ironii i szyderstwa, wracają do 
pełnej aktywności, 

Jednem słowem: na ziemi Funduszu Naro- 
dowego kwitnie nowe, piękne i dobre życie. 

Ale fundusz narodowy jest — funduszem, 
t. zn. instytucyą pieniężną. Ziemię się nabywa 
za pieniądze. A tych pieniędzy trzeba niezmie: 
nie dużo. Im więcej ich będzie, a im prędzej 
będzie, tem prędzej i tem pewniej odbud 
będziemy mogli żydowską siedzibę narodowg 
w Palestynie, 

Tysiące powodów poprostu zmuszają do 
przyspieszenia tempa odbudowy, Nie możemy 
czekać. Nie możemy, między innemi, czekać, 
aż się wzmocni wszystko to, co nie może pā. 
trzeć na nasze wyzwolenie. A czekać także nie 
mogą dziesiątki tysięcy naszych „ chaluców, 
gotowych i przygotowanych każdej chwili do 
wymarszu na pole — nie bitwy, a znojnej i 
świętej pracy budowy domu dla narodu bez- 
domnego. Nie możemy czekać, ani naród, ant 
jego ziemia. 

A przyspieszenie tempa zależy od Żydów 1 
ich ofiarności. Zasilać mocno i wydatnie tua 
dusz narodowy znaczy właśnie — przyspieszył 
tempo odbudowy Palestyny, 

A oto jest dzień, który na całym świeciu 
przeznaczony jest na ofiarność na rzecz fundu 
szu narodowego. Nie pozostawajmy w tyłe za 
innemi żydowskiemi zrzeszeniami. 


Apel skierowany do wszystkich. Niechża 


wszyscy spełnią swój obowiązek narodowy! 


RAA mia Bak e 


Baron Edmund Rotschild w Palestynie 


Pożegnania Harberta Samuela przez Nachuma Sokolowa. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


dróż po żydowskich koloniach. Baton Rota 
schild zwiedził dotąd kolonie Riszon lcijom, 
Zichron Jaakow i Petach Tikwa, 


BK 2 


Wszędzie wiiano go entuzyastycznie, Dma | 
B7 bm. oczekiwany jest baron Rotschiii w 


Tel Awiw. 
Warszawa, 11 5 (M) Z Jerozolimy donosi 
Żai: Wysoki kemisarz sir Herbert Samuel od 


bywa obecnie pożegnafna podróż po Galilei. 
W kolonii Zichron Jakób spotkał się Herbert 
Samuel z Nachumtm Sokołowem i barorem 
Rotschilóem. Wysoki komisarz wziął udzial 
fw uroczystem otwarciu Domu sierót żydow- 
skich ofiar pogromów na Ukrainie. Dom sie- 
rót powstał w pobliżu osady Afule, Wysoki 
komisarz wygłosił przemówienie, w którem 
iwyraził nadzieję, że nieszczęśliwe ofiary po- 
gromów wyrosną na dzielnych obywateli. 
Nachum Sokołow pożegnał następnie w ser 
decznych słowach ustępującego wysokiego ko- 
amisarza. M. in. Sokołow oświadczył: „Społe- 
czeństwo żydowskie w Palestynie odczuwa 
żał glęboki z powodu pańskiego ustąpienia. 
Rozumiemy pańskie wyczerpanie po pięciołe- 
tniej wytężaiącej pracy, wyrażamy jednak na- 
ję, że Pan do nas powróci, by wspólnie 
z nami pracować nad odbudową Palestyny". 
| ama KA 


Nowy gabinet w Belgii 
(Tei omnem ed naszego korespondenta) 
Wied i 1 5 (D) Z Brukseli donoszą: Nowy 


gźbinet ukostytuował się. Na czele jego stanął 
Ey vere. Tekę skarbu objął Janssen. 


Plany podatkowe Caillaux 


Paryż, 11. 5 PAT. Petit Parisien zamieszcza wy- 
wiał z j wną osobisłością dobrze poinformowana 
© projek ch fimansowych ministra Cailloux. Cail- 
loux ma zamiar istotnie oprzeć swoją reformę po- 
daikową ua podatkach pośrednich wprowadzając 
równocz. nie zmiany W opodatkowaniu dochodów 
od zajęć Mandiowych i przemysłowych,  Cailloux 
- ssak : nadał przeciwnikiem monopolu jest na 

vołennikiem systemu Mieszanego „regie“ 
ko uwzgii Inieniem interesów zarówno Skarbu, jak i 
pezodsięb orców prywatnych. 
e Ó rd e 
Środki bezpieczeństwa w dniu 
14 e 
przyjazdu Hindenburga 
_ Wiedeń, t1. 5. PAT. Der Morgen donosi z Berlina: 
Caleu ulvzy:.mania porządku w Czasie wjazdu do 
(Berlina limdenhurga wydano rozległe zarządzenia 
= leStrożnoŚciowe. Zebrano w Berlinie 10.000 policyi. 
[M akcyj mającej zapobiedz zajściom wezmą także 
| mdział samoloty. Eskorta dla Hindenburga będzie 
wię składała ze Specyalnie wyćwiczonych oficerów 
„półicyjoych oraz z oddziału motorzystów. Policya 
n zarządzenia nie tylko na Czas pochodu lecz 


takte na przeciąg wieczoru aby zapobiedz ewemual- 
am demonstrzcyom komunistów. 


| Benesz przeciw połączeniu Au- 
stryi z Niemcami 


Wiedeń, 11. 5 PAT. Der Morgen donosi z Buka- 
remta: Bestesz propaguje energiczną akcyę małej 


istryi z Niemacami. Zamierza on wnieść na sesyi Li- 
Igi narodów w Genewie rezolucyę stwierdzającą, że 
 |sammoistmość Austryi musi być zagwarantowana i Że 
ms6cysikie próby zmodyfikowania Stanowiska austry 
Okiej republiki przez zmianę konsżytucyi muszą Da- 
Rralić na energiczny protest mocarstw sygnatarnych. 


Słedztwo w sprawie strzałów 
w operze wiedeńskiej 


Wiedeń, 11. 5 PAT. Śledztwo policyjne przeciw 
Ike Mencyi Carniciu, która zamordowała bułgarskie- 
go federaliste Panizzę zoslało już ukończone i dziś 
bydzie ona odstawiona do sądu krajowego. 


Zderzenie wozów tramwajowych 


we Wiedniu 


Wiedeń, 11. 5 PAT. Wczoraj o godzinie Z0-tej na 
 Hiutngu zderzyły Się dwa tramwaje  ehektryCzne. 
 |Rennych było 24 osób z tego 6 ciężko. 


il 


— LAG B'OMER urządza żyd. Kolonia ogrodni- 
ea w Cichym Kąciku o godz. 4 popoi. zabawę. Go- 
(cie mile wadziazi. 


„NOWY DZIENNIK", środa 13 maja 


Lit pray wayna wicepremiera Thugotia do ustapienia? 


(Telefonom od nasaego korespondenta). 


Warszawa, 11 5 (Sin) Klub Pracy odbył dziś 
diuższe posiedzenie, Rozeszły się pogłoski, iż 
poslanowiono wezwać członka klubu wicepre- 
miera rhuguiia do złożenia prośby o dymisvę. 


Posiedzenie sekcyi kresowej 


Warszawa, 11 5. (Sin) Dziś odbyło się zapo- 
wiedziane posiedzenie sekcyi do spraw woje- 


Wyrok zacądzaiąty w procesie posłów ukraińskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11. 5 Sin. W procesie przeciwko trzem 
postom ukraińskim  Czuczmajowi, Wasyfńczukowi 
i Kozickiemu zapadi wyrok w niedzielę. O godzinie 
10 rano przewodniczący trybunału otworzył po- 
Siedzenie pocze mirybunał zredagował pytania. Try- 
bunał zgodził się na Życzenia oskarżonych, aby w 
Pylaniach umieścić przed wyrazem oskarżony sło 
wo „poseł”. Narady trybunału trwały od godz. 10 
rano do 5 popołudniu. 

O godzinie 5 trybunał wszedł na salę po brzegi 
wypełnioną miejscową ludnością ukraińską. Wśród 
niesłychanego naprężenia przewodniczący Qdczytał 


Warszawa, 11. 5 Sin. Na dzisicjszem posiedzeniu 
Sejmu prowadzono dalszą dyskusyę nad budżetem 
min. przemysłu i handłu. Działalność min. handiu 
Kiedronia spotkała Się z niczwykle ostrą krytyką. 
Pos. Malinowski (Wyzwoł.) skarży się na zbyt małe 
poparcie przemysłu ludowego. 

Ostre przemówienie zwrócone przeciwko min. Kie 
droniowi oraz wielkiemu przemysłowi wygłosił pos. 
Żuławski (PPS), który poddał druzgocącej kry- 
tyce działalność ministra. Mowca Zarzuca minister- 
stwu przemysłu i handlu że zamiast stać Się regu- 
latorem Życia ekonomicznego, Stało się jedynie wy- 
konawcą Woli przemysłowców, którzy nie rozumie- 
jąc konieczności inwestycyi poszli w kierunku wy- 
zysku pracy. Przemówienie swe zakończył pos. Żu- 
ławski następującemi słowami, skierowanemi do 
min. Kiedronia: Wiemy, że Pan postulatów naszych 
nie przeprowadzi. Nie chcemy stawiać wniosku o 
skreślenie Panu poborów. Niech je Pan bierze w Ca- 
łości, ale w imieniu naszej partyi oświadczam Panu. 


Dokeła afery Trojanowskiego. 


(Telefonem ed masego korespondenta) 


Nadkomisarz Piątkiewicz zostaje 


Warszawa. 11 5. (Sin) Szef policyi politycz 
nej w Warszawie, nadkomisarz Piątkiewicz 
zawiadomił dziś urzędowo główną komendę 


EE stfrzów E T A | policyi państwowej, iż min. spraw wewn, nie 


przyjął jego prośby o dymisyę. Nadkomisarz 
Piątkiewicz pozostaje nadal na stanowisku. 


Krytyka min. przemysła i handluw Sejmie 


(Telefonem ed naszego korespondenta) 
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wództw wschodnich. Na posiedzeniu omawia-« 
no całokształt administracyi państwowej na 
ziemiach wschodnich. Na następnem posiedze+ 
niu, które odbędzie się w przyszły poniedzia< 
łek, wicepremier Thugutt przedstawi propozya 
cye konkretne. Sprawa szkolnictwa żydowskie 
go nie była poruszana na posiedzeniu. 


wyrok skazujący posła Czuczmaja na 2 lała więzle- 
nia, WaSyńczuka na 1 rok i Sergiusza Kozickiego 
na 1 rok więzienia. Na sali zapanowało przygnębie- 
mie. 

Wszyscy trzej skazani posłowie zapowiedziełi wnid 
sienie apelacyi. Trybunał zgodził się na pozostawie» 
nie posłów na wolnej stopie za kaucyą, która od 
pos. Czuczmaja wynosiła 500 złotych, Wasyńczuka 
300 złotych i Kozickiega 100 złotych. Pieniądze ze- 
brane zostały drogą Składki wśród posłów i senad 
torów ukraińskich, oraz pomiędzy ludnością, 


że zaułania do Pana nie mamy. 

Następnie przemawiali posłowie  Roguszczak 
(NPR), który ostra wystąpił przeciwko pos. Korfan- 
temu i pos. Wartalski (Ch. D.) który Skarżył się 
na zuaczne pokTrzywdzenie handlu. Bardzo długie 
przemówienie wygłosił przedstawiciel Lewiatana 
pos. Wierzbicki (ZLN). Następnie przemawiał pos. 
Kosydarski (Piast), poczem zabrał głos min. handlu 
i przemysłu Kiedroń, który polemizował z Zarzu4 
tami stawianymi mu w toku dyskuSyi. Na posiedze+ 
niu popołudniowem przystąpiono jeszcze do bus 
dżetu min, robót publicznych. W dyskusyi przema4 
wiali posłowie Romocki, Chryckiewicz, Chełmoński 
oraz pos. Federbusch (Koło Żyd), który domagał 
Się uwzględnienia w większym niż dotąd zakresie 
odbudowy zniszczonych miaSleczek. 

Na tem obrady odroczono do jutra. Na porządku! 
dziennym jutrzejszego posiedzenia znajduje się bua 
dżet min. pracy i opieki społecznej, oraz min. sprawi 
wojskowych. 


Trojanowski w wiezienia motstowskiem 

Warszawa, 11 5. (Sin) Dowiaduję się, że 
Trojanowski, który przygiował bombę w lo 
kalu redakcyi „Wałki ludu“ został wczoraj 
godz. 1 w nocy pod silna eskortą przewieziony 
do więzienia Mokotowskiego, gdzie osadzono 
go w oddzielnej celi. 


Steiger przewieziony ma miejsce gdzie rzacana bombe 


na Prezydenta 
© (Telefonem od naszego korespondente} 


Lwów, 11 5. (1) Dziś o godzinie 6 rano wy 
wieziono samochodem z więzienia sądu karne 
go we Lwowie Stanisława Steigera na plac 
Maryacki, w pobliżu kawiarni De la Paix, skąd 
padła petarda w chwiłi przejazdu Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Po przybyciu na miejsce 
dokonał sędzia śłedczy bardzo szczegółowej wi 
zyi lokalnej. Inżynier sądowy dokonał szeregu 


Co się dzieje z ulicą Pereca 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 11 5 (Sin) Wniosek radnych ży- 
dowskich m. Warszawy, by ulicę Ceglaną w 
, Warszawie nazwać ulicą Pereca został do tej 


pomiarów od miejsca, w którym krytycznego 
dnia stał Steiger do miejsca, w którym padła 
petarda. Specyalny fotograf utrwałił nastę” 
pnie odpowiednie sytuacye. 
Siny kordon policyi otoczył podczas caa 
lej wizyi lokalnej Płac Maryacki. 
Po przesłuchaniu Steigera ma miejscu przed 
wieziono go z powrotem do więzienia. A 


chwili niezałatwiony, mimo, że upłynęło jaf 
6 tygodni od chwiłi wniesienia go. Okazuje! 
sę obecnie, że wniosek powędrował do komisy% 
zajmującej się regulacyą ułic, skąd w tajemni< 
'ezy sposób znikł, 


„NOWY DZIENNIK", środa 13 maja 


Str. 3 


m z muzyką, tańcami, lote- 


e 
y 4 J eçi ryą Jifaemi produkcyami 


odbędzie się staraniem 


mzigiejsze 


m p 
J a 


Odczyt w sali Starego Teatru. 


Kraków, 12 maja. 
(M) Od długiego już czasu nie przeżywa- 
fo żydostwo krakowskie tak podnioslej chwili, 
fiak w ubiegłą sobotę. Nasz poseł i niestrudzony 
przywódca dr, Ozyasz Tkon, po dwumiesięcz- 
ymm pobycie w Erec Izrael pragnął opowie- 
łeć swe wrażenia, jakie odniósł w odbudo- 
frujacej się Palestynie, a zapowiedź jego odczy 
u zelektryzowała całą ludność żydowską 
(Krakowa. Na długi czas przed rozpoczęciem 
czytu zaczęły gromadzić się w wielkiej sa- 
i Starego Teatru tłumy słuchaczy, a w miarę 
"AR się godziny 8-mej coraz trudniej by 
o docisnąć się do wejścia. Reszta biletów, 
(niesprzedana w przedsprzedaży, została w 
mig rozchwytana, a kilkaset osób, które nie 
po się na czas w bilety, zastało w 
sie kartkę z napisem „bilety wysprzedane”, 
musiało zrezygnować z pójścia na odczyt. 
fWśród obecnych na sali reprezentowane by- 
Qy wszystkie warstwy ludności żydowskiej, 
fnie wyłączając sfer, zajmujących do niedaw- 
ma wobec syonizmu i Palestyny obojętne, a 
Inawet nieżyczliwe stanowisko. I nic w tem 
ziwnego: o odbudowie Palestyny miał mówić 
iwieloletni przywódca ruchu syońskiego i znaw 
ica gruntowny problemu palestyńskiego oraz 
fieden z najbardziej zasłużonych na polu odro- 
dzenia kultury i języka hebrajskiego, a refe- 
Tować miał na podstawie bezpośredniej obser- 
iwacyi nowego życia w Erec, na podstawie wła 
snych przeżyć wśród kolonistów, chaluców, 
*obptników i przedsiębiorców oraz przywód- 
ców jiszuwu palestyńskiego. 


j Poseł dr. Thon w półtoragodzinnej mowie, 
Tozsnuł przed słuchaczami barwny obraz dzi- 
„siejszej rzeczywistości palestyńskiej, która dla 
itak wielu z pośród i z poza audytoryum wy- 
dawała się jeszcze wczoraj  nieziszczalną 
mrzonką. Począwszy od przedstawienia nędz- 
'nego życia fellacha arabskiego i przeciwsta- 
iwienia mu bujnego rozkwitu kolonii żydow- 
kich, a skończywszy na cudownym opisie 
ikrajobrazu palestyńskiego, na którego tle mo- 
iWca niejako uzasadnił niespotykaną u innych 
"narodów wielowiekową gorącą tęsknotę i umi- 
fłowanie ziemi praojców przez naród żydowski, 
'nosił odczyt na sobie piętno realnego i bystre- 
480 zaobserwowania całego kraju i jego życia 
¿we wszystkich szczegółach, a przytem owiany 


Wystawa, Jedaoroga w orarzystni 


Przyjaciół Sztuk Pięknych 


, Co innego omawiać Wystawę, a inna znowu rzecz 
fprzypatrzyć się i zinterpretować artystę na podsta- 
Iwie wyWieszcnych tam jego prac, Szczególnie, gdy 
Kdzie o grupę wspólnie eksponującą. Wtedy bowiem 
‘zwiedzający bierze sobie prawo przypuszczenia, że 
ima przed sobą obraz lub przekrój fali artystycznego 
życia, i — co nie tylko z mojej przenośni, ale z sa- 
imej istoty rzeczy wynika — o wspólnym kierunku! 
i poznać gatunek. wysokość jej Wzniesienia Się, 
„dopięcia i naporu Mówię o tem na początku dlatego, 
(łe poruszając tę sprawę przy Wyszczególnieniu au- 
ltorów, z których każdy przecie .dzłała w Swojem 
(kółku, co każe duch Boży”, nie powafiłbym uni- 
fknąć ruchów przysłowiowego słonia wśród Cacek 
to jednolitym ruchu „Jednoroga”, ku jakiejś idei o 
fvepólnocie w najmniej zacieśnionem, najobszerniej- 
szem pojęciu mowy niema. Żadnego nie znać sko0or- 
dynowania w drodze do celu, o którym mówi pro- 
Eram w sentymentalnych ogólnikach. 

` Jasne jest, że artyście pozostaje tylko i jedynie 
Szukanie na własną rękę ale nie Wykłucza to jesz- 
be wyczucia specyficznego nachylenia Czasu, (epoki 
m jak kto wok), które sztuce nadaje zrózumiałego 


był taką głębią uczucia i nieprzebranej rado- 
ści z powodu postępów naszego odrodzenia na 
własnej ziemi, że wzruszeni słuchacze wprost 
wchłaniali w siebie każde słowo, a w niejed- 
nym musiały odezwać się wyrzuty sumienia, 
jeśli dotąd nie przyłożył swej cegiełki do po- 
wstającego nad Jordanem wiełkiego dzieła. 
Mimo zastrzeżeń inowcy, że podziela się tylko 
swemi subjektywnemi wrażeniami, każdy 
odniósł z przepięknego odczytu to giębokie 
przekonanie, że w Erec dokonuje się cud, ja- 
kiego historya dotąd nie znała. I faktycznie 
jakkolwiek prelegent —jak sam podkreślił — 
nie zniżył się ani jednem słowem do tonu agi 
tacyjnego, całość odczytu była jednem wiel- 
kiem, samem z siebie wynikającem wołaniem 
i nawoływaniem o wzmożenie ofiarności na 
cele budowy żydowskiej Palestyny. 

Poniżej podajemy treść tego niezwykłego 
odczytu: 

Obawiam się — rozpoczał pos. Tohn po u- 
milknięcia długotrwałych oklasków powital- 
nych — że aranżerowie dzisiejszego wieczoru, 
zapowiadając mój odczyt, przyrzekli trochę 
zadużo. Bo słowo „odczyt* znaczy objęcie ca- 
łoksztaltu zagadnienia, które nazywa się od- 
budową Palestyny, ja zaś pragnę opowiedzieć 
tylko kilka swych wrażeń i to nawet w spo- 
sób bardzo luźny. Pozatem po „odczycie* mo- 
żna się spodziewać, że będzie to zupełnie ob- 
jektywny obraz tego, co dzieje się i działo w 
Palestynie od chwili przystąpienia do dzieła 
odbudowy. Ja zaś nie zamierzam wyrzec się 
subjektywizmu i sądzę, że mam do tego pełne 
prawo. Odkąd umiem myśleć, jestem syonistą 
i pracuję dla syonizmu, mam w sobie poczu- 
cie jaźni narodowo-żydowskiej i to przekona- 
nie, że rola naszego narodu w historyi świata 
jeszcze nie jest skończona, lecz że mamy w ro 
dzinie narodów ważną misyę do spełnienia. 
Naród o tak doskonałej etyce, niestety zbyt ma 
ło realizowanej, musi posiadać 
trum, by etyka ta była nietylko tcoryą, ale 
i życiową praktyką. Dlatego od wczesnej mło- 
dości uważałem odbudowę żyd. siedziby na- 
rodowej w Palestynie za konieczność dziejo- 
wą w pierwszym rzędzie dla narodu żydow- 
skiego, a nadto także dla całej ludzkości. 1 
dziś na progu starości doczekałem się tego, że 


idea ta poczyna przybierać realne kształty 


sensu, swoOjstości i jest jej pomostem społecznym 

Trudno — to wina Czasu tego który nie wie 
dokąd mu iść wypada i nie poruszałby się wo- 
góle, gdyby nie fatalizm kalendarzowy. 

żeśmy epigonami impresyonizmu, żeśmy utkwili 
w ekspresyonizmie, i że przełknąć nie mogliśmy fu- 
turyzmu, a tchórzliwie zerkamy na klasyków rea- 
listycznych pokarał nas los zrutynizowaniem i za- 
stygnięciem dawnych zdobyczy technicznych į okrop 
nem zmechanizowaniem interpretacyi modernistów. 

Nie przekonywa W Ostatnim wypadku wymawia- 
nie się potrzebą Szukania nowych dróg, Skoro 
osiada się pod dachem bezpiecznej firmy. 

Surowość wymogów wobec Siebie, zredukowanie 
czynników pomocniczych w malarstwie (jak pomi- 
nięcie fubuły) usunięcie Zewnętrznej wytworności 
błyszczących refleksami świateł komód zegarów 
antycznych wraz Z ich wyrafinowaną linią — było 
czynem ascetycznym. bezwątpienia męskim. Ruszo- 
no na zdobycie „martwej natury, ubogiej, nie- 
skomplikowanej, Zdzierano resztki milej dekoralyw- 
nej powierzchowności by ohnażyć jej byt, okazać 
tajemnice jej materyi. Był to pęd bezkompromiso- 
wy, a w brutalnej materyalności tkwiła jednak kon- 
cepcya idealistyczna. 

Na roli z takim mozołem zoranej Wyrosła później 
mania doniczek z» kwiatami, których istne zatrzę- 
sienie mamy na każdej wystawie. Takie są losy wy- 


własne cen- ; 


a w takiej sytuacyi nie można wyrzec się 
subjektywizmu. Jadąc do Palestyny ustawi- 
cznie powtiarzałem sobie postanowienie, że 
nie będą patrzał na kraj z zakochanemi oczy- 
ima, lecz badawczo, objektywnie i krytycznie 
odbudowa nasza nie jest bowiem żadnym ro+ 
mantyzmem, tylko zupełnie realnym proble- 
mem, a kto ma choćby cząstkę odpowiedzial- 
ności za decyzye w odnośnych sprawach mu- 
si zupełnie trzeźwo i realnie zbadać problem. 
Mimo to postanowienie, kiedy bezpośrednio 
po przyjeździe do Jerozolimy udałem się na 
górę Scopus, gdzie z architektem naradzali- 
śmy się co do ustawienia trybuny dla uroczy 
stości uniwersyteckich, a ja nagle ujrzałem 
Jordan i Morze Martwe dokoła zaś te wszyst- 
kie miejsca wprost przesycone historyą naszą 
— nie mogłem oprzeć się wzruszeniu Í wstrzę: 
śnięty zostałem tym widokiem do głębi duszy. 
W czasie pobytu w Egipcie widziałem jak 
tamtejszy naród patrzy na wspaniałe pamiąt- 
ki z czasów potęgi Faraonów, widziałem, że 
oglądają je jak rzecz piękną, lecz obcą i Zł- 
mną, i wówczas zrozumiałem różnicę między, 
Palestyną moją, Palestyną praojców moich, 8 
Egiptem i. jego dzisiejszymi mieszkańcami, 


| wtedy pojąłem moje prawo do subjektywi- 


zmu. 
Mimo to jednak będą starał się opowiadać 
fakta i zacznę od kilku cyfr. 


OBSZAR ZIEMI PALESTYNSKIEJ. 
objęty mandatem, który zatwierdziło 47 państw 
świata, jest bardzo mały, bo wynosi zaledwie 
14,000 klm, kw., a zawiera około 20 milionów 
dunamów ziemi, z czego tylko połowa nadaja 
się do uprawy i to w znacznej części po uprze 
dniej amelioracyi. W posiadaniu żydowskiem 
znajduje się jeden miłivn dunarrów, a poza” 
tem możemy jeszcze 5 milionów  dunamów 
nabyć, nie zdobyć, gdyż my ziemię naszą ku+ 
pujemy. Reszty nie możemy nabyć ze wzglę- 
dów zasadniczych, nie chcemy bowiem usu- 
wać fellacha arabskiego, a ziemię kupujemy 
tylko od latyfundystów tzw. effendich. Fellacit 
pracując na roli odbywa niejako pańszczy+ 
znę: pracuje ciężko, odżywia się źle, żyje w 
okropnych warunkach hygienicznych, co po. 
woduje olbrzymi odsetek śmiertelności, ple- 
ce opala wysuszonym nawozem, co również 


pogarsza stosunki sanitarne we wsi arabskiej, 


siłków artystycznych. 
a e 5 

Zasadniczo zmieniają się pretensye gdy się przy- 
stępuje do pojedynczych artystów. Miejsce deduakcyj 
nej metody prowadzącej do zasmucających wyni- 
ków, zajmuje sprawdzenie poziomów osiągniętych 
przez danego malarza w zakresie jego zaintereso- 
wańi. Na wystawie tej ilością i jakością Swoich 
prac uderza akwaforcista Rubczak, o mocnem po- 
Czuciu cech istotnych obranych tematów i im- 
stynkcie wkomponowania „zwarcia pejzażu w obraz. 
Staranny i dokładny w oddaniu przedmiotu rządzi 
linią trościwą, która umożliwia mu skąpemi środ- 
kami osiągnąć maksymalne wyniki realistyczne. De- 
koratywność nie przeszkadza prawdzie. — Umie- 
jętność w rozkładzie Światła wielka, często niem 
uderza niespodziewanie w zastanawiającą Siłą. Wie- 

le jest akwafort mistrzowskich, nie wymieniam 
tytułów, bo ich właśnie za dużo; wszędzie prze- 
bija Świetność techniczna, jestto równie dobry ar- 
tysta jak erudyt. Z olejnych obrazów podbija tyłko 
„Port w Bretanii“ swoim Śmiałym rzutem gi 
bokiej zielone; plamy morza. 

Zawado-wski zamiłowany w barwie niebieskiej, 
wogóle udany kolorysta, jakkolwiek często brntat- 
ny. „Pracownia”, choć drastyczna przez pominię- 
cie ahnosłery, jednak Ciekawa i prawdziwa. Prze- 
konywa brakiem obawy przed banalnością, co wys 


- mych pozorów, a dla nas Żydów 
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grlyikatów dla omigrantów do "isin 


Batomiast effendi żyje w Bejrucie, czy Da- 
maszku i używa wszelkich wygód, czerpiąc. 
środki z pracy iellachów. I tu chcę omówić 
tzw, 

KWESTYĘ ARABSKA. 


Pragnę uspokoić syonistów, do których zali- 
czam wszystkich tych, klórzy chcą. by Pale- | 
styna stała się naszą siedzibą, zaś zmartwić 
chcę wszystkich naszych nieprzyjaciół, klórych 
w żydostwie mamy procentowo więcej, aniżeli 
wśród wielkich kuliurałnych narodów. Kwe- 
stya arabska nie jest piękąca, mimo odmien- 
sprowadza 
się do sprawy tańszego czy droższego naby- 
wania ziemi w Paleslynie. Effendi, którzy ca- 
ję kampanię antysyońską aranżujy, czynią to 
BM tylko dla wyśrubowania ceny ziemi, a ile- 
kroć stoimy przed zakupnem większych obsza 
rów, kampania ta momentalnie się ożywia. 
Dia fełlacha natomiast kolonizacya żydowska 
(jest błogosławieństwem, gdyż dzięki niej ma- 
boli staje być groźną chorobą, dzięki 

miej -fefłach uczy się porządniej mieszkać i le- 

j ` odżywiać, jednem slowem fellach czuje, 

"dzięki Żydom się wyswobadza. W agitacyi 
zańys; ońskiej fellach, tzn. cały ogół arabskiej 
[kiosci Kraju nie bierze żadnego udziału, 
lzego najłepszym dowodem był wzorowy po- 
amde]: podczas calego czasu trwania uroczy- 
osei unżwersyleckich. Gdyby w ludzie arab- 
skam |kwiła jakaś nienawiść do Syonizmu, to 
Sada. szła nie byłaby w stanie wstrzymać jej 
wybucha pry tej iak bardzo odpowiedniej 
feicazyi. Tymczasem w całej Palestynie pano- 
me? najbardziej skupiony spokój, a emon- 
ai w Damaszku należy raczej uważać za 
epave kancasko w. gisiską, da kiócej my ti 
mamy petrzey się wtrącać. 

Na pytanie, 

ELU JEST ŻYDÓW W PALESTYNIE, 
wópowiada tamtejszy Żyd z zegarkiem w ręku: 
wiTeraz, czy za minutę?', bo faktycznie przy- 
imet ludności żydowskiej jest bak bardzo szyb- 
Bi. My obłaczamiy fudność żydowską na 150,000 
iGo pazy 800,000 ogółu tudności stanowi blisko 
80 procent. Obecnie płynie ku Palestynie ol- 


Z O O Z Z Z O A O) AREA W A e 


*Ibczymi prąd imigracyi, szczególnie z Polski. 


sEmigramci z Polski pracują w każdej gałęzi 
4 w każdej kategoryi pracy oedbudowawczej. 
Jęrykiera polskim można się w całym kraju 
porozumiewać. 

Dokończenie naałąpi, 


Ew „I Denki” 


z wikłocznego silnego temperamentu. Skraj- 
da inny jesi Laki którego impresye hajecz' 
mie drgają w rozŚwietlonej atmosferze słonecznych 
poranków, pełne Świeżości w traktowaniu gam 
barwnych (fioletowej i zielonej). Obraz „Śniadanie* 
jest jednyra z najbardziej „malarskich“ prac na wy- 
Ska Wie, budząc radosną Senzacyę optyczną. 
łrycya prof. Kowarskiego, a dużej utajonej potem 
kyi technicznej i przedmiotowej. W bryłowato uję- 
tej formie drzemie kształt Riewyzwołony, jak z gru- 
ba ociosanej rzeźby. Kilka szkiców tuszem prze- 
mawia sporą bardzo dekoracyjnością i miękkością 
kobiecego ciała. 

Hlościowo poważnie zasilił wystawę Hryńkowski 
którego „portret porucznika" daje głowę zwartą 
i skupioną w wyrazie. 

Lwowski Tąprezentani Radnicki dał Kilka por- 
tretów płastycznie wymodelowanych. Żurawski wy- 
j da 


DOO rempi 


Centralny Wydział palestyński w Warszawie œ 
trzymał telegraficzne zawiadomienie z Egzekuiywy | 
palesiyńskiej, że oprócz 8.000 certyfikatów wyda- 
nych dla emigrantów do Palestyny wydał obecnie 
Zarząd palestyński nowych 1.500 certyfikatów dla | 
emigraniów z Polski. Z tego 350 certyfikatów dia 


kobiet. 


Bezczelność czy bezczelność „Żydowska“ 


Senzacyjny proces inż. Strickara przed sadem przysięgłych we Wiedniu 


Ciekawy protes rozegrał się onegdaj przed Sądem 
przysięgłych we Wiedniu, przed którym jako oSkar- 
Żemi sianęłi znany przywódca syomistów nadinżynier 
Stnicker i odpowiedzialny redaktor „Wiener Morgen- 
zeiiung* Krausz. 

Tło sprawy było następujące. Dentysta p. Dr. 
Koflier zapłonał pewnego razu gorącemi uczuciami 
— na ułicy i w Sposób natarczywy starał się „po- 
znać“ pania Emmę Springinsklee, — jak się okaza- 
ło — żonę fabrykanta. Pani S. Słusznie czując się 
dotkniętą rzuciła Drowi K. w twarz: , Żydowska 
bezczeiność*, (Jadische Frechheit) Dr. K. zaskar- 
Żył p. S. o obrazę Czci, a sędzia Dr. Neudeck wydał 
wyrok uwalniający, moiywując gò  pastępująco: 
„Frechheit* — było słuszną krytyką postępowania 
p. Dr. K. „jódisch* — nie jest obrazą: Ergo: „Jue- 
dische Frechheit — jest słuszną krytyką, a słowo 
„jüdisch“ tyłka wzmocnieniem słowa „Frechheit“. 

Innego zdania był jednak p. inż. Robert Stricker. 
Napisał z powodu tych motywów Wyroku ostry ar- 
tykał w „W. Morgenzeitung'", gdzie nazwał taki bieg 
Myśli „najbezwstydniejszym  antysemickim kawa- 
łem“ (Bubeastreich), jaki już od dawna nie zdarzył 
Się łra sali sądowej a nadto „brutalnym atakiem prze 
Ciw czci i bezpieczeństwu żydostwa austryackiego". 

Na tej podstawie prokurator wniósł przeciw p. 
Strickerowi oskarżenie o występek przectw publicz- 
nej mokojnośei i porządków z paragr. 300 k. k io 
przekroczenie obrazy czci z paragr. 312; zaś p 
Krausza o przekroczemie porządkowe z ust. praso- 
wej. 

Rozprawa przed sądem przysięgłych nabrała cła- 
rakieru zasadniczego tem bardziej, Że chodziło o wy 
powiedzenie się czynnika lutowego. 

Warto tedy przytoczyć choć część obrony p. Stri- 
ckera. Wywodził on m. in. następująco: 

„Dnia 6 gruduia czytałem w „Neue Freie Presse“ 
w części redakcyjnej pisma artykuł, w którym stwier 
ilzono, że austryacki sędzia obraził Żydów w k r w a- 
w y sposób, zmajdując uzasadnienie <a słów .ży- 
dowska bezczelność”. Autor artykułu fładuł, że sę- 
dziemu okręgowemu drowi Neudeckowi przyjdzie 
zapewne trudno przeprowadzić dowód prawdy. 
-Noue Freie Presse“ nie jest mi znaną, jako pismo 


radykalne, a w szczególności œ kwestyi żydow- 
skiej nie radykalne a fakt, że w" piśmie uka- 


zału Się krytyka wyroku spowadł”* *% mnie bym śle- 
dził za tym i Czytałem sprawozdania o 
tym procesie i dowiadywałem się co właściwie zaszło 
Poczem doszedłem do przekonania, że właściwie za- 
szła abraza całej Spoleszności żydowSkiej i że sęd. 
nie bezpartynie, lecz partyjnie Pod naliskiem pe- 
wnych nastrojów wydał wyrok. 

Motywy wyroku koi ję” mnie w tem przeko- 
naniu. 

Podwójnie motywował dr. Nendek wwalniający 
wyrok. Najpierw powiedział, że kobieta broniąc się 
przed napaścią jakiegoś mężczyzny zawołała „bez- 
czelność". Sędzia doszedł do przekonania, które i ja 
podzielam, że słowo „bezczemość“ było uzasadnione. 
P. sędzia dodaje, że dowady prawdy, na bezczelność 


Nietyłko doborowe gatunki 


żądających czekolady tyłko 


| podkreślił szacunku godme motywy Czynu, 


CZEKOLADY IiPRALINEK 


leca także estetyczne opakowanie z napisem 
złednały sobie najwięcej zwolenników 


Reprezentacya w Krakowie ul. Poselska 22. 
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Emigratya da Palestyny w kwietniu 


Jerozolima, 10. 5 ŻAT. W przeciągu m. kwietnia 
przybyło do Palestyny 2500 emigrantów, nie K 
turystów. Liczba przybylych emigrantów w m. mare 
€u rb. więć igo BUU osób. 3 


są wystarczające pozostaje jeszcze jednak  słowcd 
„żydowska”. Słowo „żydowska” nie jest obrażające; 
przeto wydaje wyrok uwalniający. Wyobrażam 504 
bie, że glyby np. w tramwaju ktoś obrażony powiet 
dzial obrażającemu; „Chrześcijańska świnio“ bo 
wówtzas według tego uzasadnienia, musiałby go Sę+4 
dzia uwolnić, ponieważ siowo ,Świnią' jest w tynk 
wypadku uzasadnione, a „Chrześcijańska“ nie jesń 
obrazą. Taki wyrok musi się uznać, za Swawołny Ë 
partyjny. 

A po drugie: Sędzia Neudeck staje na stanoWêsk ug 
że „żydowska bezczelność" stanowi jednolite pojęciez 
Twierdzi, że pani ta w swem roxdrażmieniu Szukała! 
z powodu powtarzających się nagabywańh Dra K4 
wyrazu, któryby wyraził wyższy stopień „bezczekmoś 
ści”. Do tego miała prawo. Mogła tedy powiedziećą 
„SZczegółma” — „bezdenna* „obunzająca“ bezczeli 
ność, powiedziała jednak „żydowska bezczelność”, sł 
sędzia oświadczył że „żydowska bezczelność”  jesń 
dopuszczalna jako wzmocnienie słowa „bezczelność qi 
Pojęcie „żydowiski%* jest dopuszczałie, aby rzecz 
brzydką uczynić jeszcze brzydszą. 

Zapytałem się tedy, czy dr. Neudeck przy „uiennieci 
kiej bezczelności, lub „protestanckiej“ czy też „kas 
tolickiej" takżeby dodał, że jest to Gozwokone. Dry 
Neudeck przedstawił sprawę w ten sposób, jakgdybyj 
nie dr. Koffler leĉz caly naród żydowski nagabywałł 
Panią Springiwklee. Z tego wynika, Że jeśli jakiśl 
Żyd popełni coś zdrożnego to nie jego, lecz cały naq 
ród żydowski czyni się za to odpowiedzialnym. Myą 
śmy Ragabywali Panią SpringinSkiee £ WłaśCiwościąj 
naszego narodu je5t nagabywać kobiety !! 

Następnym razem taka jurysdykcya 
dzie, że oszustwo, mord, łotrostwo z dodatkiem] 
„Żydowski" oznacza bliższe określenie i %opniowa* 
nie tych pojęć. Oto sprawa przeciw której uważałem) 
za swój obowiązek energicznie zaprotestować. Nid 
jestem sobie tego ŝwiadom, bym uczynił co innego, nA 
to, do czego mnie zmusiła moja paz; 
społeczeństwa żydowskiego i charakter mój jako żę 
dowskiego publicysty". 

Brak miejsca nie pozwala nam podać treści znaj 
koaniiej obrony adw. Plaszkesa 

WYROK: 


Po dwngodzinnej naradzie ława przywięgłych zj 
nie było w niej ani jednego Żyda — zaprzeczyła PY+ 
tanie co do wyStępku z paragr. 300 6 głosami przed 
ciw 6, a zatwierdziła 8 głosami pytanie co do ebrazy, 
czci sędziego N. 

W końcowem przemówieniu nawet prokuratoć 
poczemi 
trybunał wydał wyrok Uuwslniający Strickera od za 
rzutu newoływania do nienawiści przeciw Zarządze- 
miom Sędziego, i skazał Strickera, za Obrazę czci 
waruukowe do dwóch lat Ba 1000 seyliagów karyj 
zaś uwaluiający Krausza. 


* s m. 


W ten sposób połowa ławy przysięgłych niejakd 
implicite potępiła sposób motywowania sędziego. 
Neudecka. Inż. Stricker z cechującą go odwagą ska- 
nął w obronie czci społeczeństwa żydowskiego. 


uważać bę. 
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Milion funtów na rok - czyli pół grosza dziennie! 


Kraków, 12 maja. 

Dwa fakty cechują znaczenie Żydowskie- 
gò Funduszu Narodowego i wielkość ofiar 
Społeczeństwa żydowskiego. Pierwszy to fakt 

W posiadaniu Żydowskiego Funduszu Na- 
rodowego znajduje się dotąd zaledwie około 

.060 dunamów ziemi a zatem tylko kilka 
Procent ziemi palestyńskiej a fakt drugi to 
pautna prawda, iż opodatkowanie się na 

Undusz Narodowy nie przenosi przeciętnie 
aa płowę żydowską w miesiącu kilku gro- 
Szy! Oba fakty pozostają w związku przy- 
Szynowo skutkowym. 
ı Podobnie jak Palestyna jest dzisiaj sprawą 
(Wspólną niemal całemu Żżydostwu bez róż- 

cy stronnictw, podobnie też i Żydowski 
Fundusz Narodowy jest, instytucyą ponad- 
na ogólno narodową. Dlatego też Ży- 
dowski Fundusz Narodowy cieszy się tak 
powszechną sympatyą jak żadna inna insty- 
łucyą żydowska, Sympatya ta jednak jest 
Większą od ofiar na Fundusz Narodowy. 

właśnie o to w tej chwili chodzi, aby po- 
pularność Żydowskiego Funduszu Narodo- 
Wego uwidoczniła się w liczbach. 

Dzięki energii dyrektora centrali Ż. F. N. 
Usyszkina zakupiono w ubiegłym roku pra- 
wie że dwie trzecie takiego obszaru ziemi 

przez cały czas poprzedni. Ale i to tempo 
iest nie wystarczające. Ilość bowiem chalu- 
ców zwiększa się z dnia na dzień a wobec 
Szybkiego tempa miejskiej kolonizacyi w Pa- 
estynie szybkie tempo kolonizacyi wiejskiej 
Btaje się najważniejszem zadaniem odbudowy 
Palestyny. Toteż dziś słyszymy coraz czę- 
Ściej skargi na dysproporcyę pomiędzy miej- 
ską a wiejską Kkolonizacyą, W krajach roz- 
Wrószenia budzi się coraz głębsze zrozumie- 
mie dla tzw. „Hachszara* tj. akcyi fachowe- 
80 przygotowania chaluców dla pracy kolo- 
mizacyjnej. Zrozumienie to świadczy o tem, 
że organizacya syonistyczna z okresu gorą- 
<zkowej, głównie na uczuciach opartej pracy 
wchodzi w okres systematycznej pracy ko- 
"Onizucyjnej z dążnością unikania niepewnych 
eksperymentów. Cała ta plejada przygoto- 
Wanych chaluców, wyrwana z szukania za- 
Wodu w golusie, mogłaby jednak pewnego 
dnia stanąć wobec krytycznej sytuacyi, gdy- 
My dla niej nie znalazła się dostateczna spo- 
Bobność do pracy na roli. Chaluc nie pracuje 
ednak chętnie na roli prywatnej, woli pra- 
cować na ziemi Ż. F. N. W tem sposób bo- 
wiem jego ofiarnej znojnej pracy towarzyszy 
wiadomość ofiary dla narodu całego a nie 
lko dla gospodarstwa prywatnego. Tylko 
en ideał jest dla niego moralnym bodźcem, 
Xtóry dodaje mu sił do znoszenia wszystkich 


D. KIMCHI (Jerozolima). 


Na demi „puszek niebieskich“ 


Tłumaczone z hebrajskiego. 


„Naszą ona jest! Jej nie odstąpimy". 
(z „Hermana i Dorotei“). 
nPundusz Naredowy" był zawsze związany w ino- 
bej Wyobraźni z „puszką niebieską" — n oto nagle 
Przed oczyma moimi „Fundusz Narodowy” i... czar- 
Na ziemia... Gdybyiu teraz zawitał tam, do braci Ży- 
Qw w Golusie, wyszedłbym na estradę i powiedział- 
bym im poprostu tak; Żydzi zobaczycie oto Człowie- 
ka, który własnemi nogami kroczył na Ziemi „nie- 
„ieskich puszek“. 
| Z obu stron szosy rozciągają się wzdłuż nowe ba- 
Raki z drzewa. Nowe Osiedle nazywa się na razie 
bTransyłwania” według nazwy kraju, z którego po- 
Odzą nowi osadnicy. Przed oczyma naszymi równi 
Ra nieuprawiota. Ale przed jednym i drugim bara- 
kiem wygląda już z ziemi jakieś ziele i jakby za- 
Wstydzone — pnie się po nowych ścianach. Wszyst- 
(SQ tu jeszcze „in Statu nascendi“. Szerokie pola cię- 
się aż do stóp gór, a między barakami przecha- 
ają się wysocy, barczyści mężczyźni o szczegól- 
„YMm wyrazie twarzy, skądinąd nam nieznanym. To 
wieśniacg z Węjlier, hodowcy owiec po górach i do- 
Bacłe, którzy wyrzuceni ZoStali ze swej roli. Sze- 
4 kie barki, zwykłe wyrazy w mowie, no í „tales 
katan wabudzają podziw. Kiedy opowiadają o da- 
latiny, „golusowaj” ojcayźnie, dobywa im się z piersi 


trudów i znojów. Trzeba bowiem istotnie 
nadludzkiego często zaparcia się i olbrzymiej 
siły woli, aby bez należytego wynagrodze- 
nia, oko w oko spotykając się codziennie 
z chorobą i widmem śmierci, zdobyć się na 
tyle siły, by trzęsawiska i nagie stoki gór- 
skie użyźnić. Tylko ziemia Ż. F. N. daje 
chalucowi tę wielką siłe ofiarną! 


Tę ziemię musi naród żydowski dać cha- 
lucowi, a zatem — sobie! 


Milion funtów szterl. winien naród żydowski 
na całym Świecie dać rok rocznie na kupno 
ziemi Funduszu Narodowego w Palestynie. 
Hasło to powinno rozbrzmiewać wszędzie, 
miasta i miasteczka, rodziny, zawody i dzieci 


wszystko powinno rywalizować między sobą, 
by kwotę tę osiągnąć. 

Kwota ta oznacza 1 zł. 50 gr. na głowę 
żydowską rocznie — przeciętnie, czyli niecałe 
pół grosza dziennie ! 

Pół grosza — ale codziennie! 
Pół grosza — ale każdy i wszędzie ! 

Pół grosza — ale także za tych, którzy jeszcze 
dać go nie mogą! 

Pół grosza — ale nie tylko z serca, ale 

i z kieszeni! 

Pół grosza — dłu wyzwolenia ziemi, naszej 
czci i wolności! 

Dr. I. Schwarzbart. 


Waast wpływów Lytoskiego Funduszu haredawogo 


Kraków, 11 maja. 

Kiedy na XII. kongresie w Londynie w r. 1924 
Stworzono „Keren Hajessod*, przypuszczano ogól- 
nie, że przy zastosowaniu metod, jakie proponowano 
wówczas dla akcyi na rzecz „Keren Hajessod* wpły- 
wy Żydowskiego Funduszu Narodowego zmniejszą 
się znacznie. Przypuszczenie to znalazło rychło po- 
twierdzenie, bo istotnie wypływy na rzecz Żyd. Fun- 
duszu NarodoWego wykazują od owego Czasu nie- 
mal po rok 1924 stały spadek. I tak kiedy w roku 
1920 wynosiły dochody ŻFN. 161.300 f. szt. to już 
w r. 1921 Bpadły do sumy 128.900 f. szt. a w r. 
1922 wynosiły tylko 72.000. W roku 1923/4 a więc 
po przeniesieniu Centrali do Jerozołimy podniosły 
się nieznacznie do 97.000 f. szt. Wówczas rozpowsze- 
chniło się mniemanie, że wobec intensywnej akcyi 
ra rzecz „Keren Hajessod* — Fundusz Narodowy 
nie będzie mógł osiagnąć znaczniejszych dochodów, 
chyba jeśli przejmie metody pracy „Keren Ha- 
jessod'. W takim jednakowoż wypadku nie miałby 
on racyi bytu ponieważ oznaczałoby to wyjmowanie 
z jednej kieszeni i wkładanie do drugiej. 

XIII. kougres SyoniStyczny nałożył na ŻFN. na- 
stęjpujące zobowiązanie: Powiększenie wpływów 
przy zastosowaniu takich metod, któreby nie szko- 
dziły akcyi na rzecz „Keren Hajessod*. Większość 
Centrali ŻFN. na całym Świecie widziała w tem żą- 
daniu zadanie, niemożliwe do spełnienia. Z począt- 
kiem r. 1924 zaStosowała jednakowoż Centrala Je- 
rozolimska ŻFN. nowe Środki i metody pracy. Me- 
tody te jak widać z wyników z r. 1924 i kiłku mie- 


sięcy 1925 okazały się niezwykłe skuteczne. Juđ 
rok 1924 jest rokiem rekordowym wpływów ŻFN. 
Zebrano bowiem w tym roku 167.663 f. Szt. a sumę 
tę przewyższą — jak widać z dotychczasowych qo- 
chodów — znacznie wpływy w r. 1925. Już pierw- 
sze pięć miesięcy r. 5685 (a więc od października 
1924 do marca 1925) dały dochody w sumie 86.000 
f. Szt, t. Zn. 82 proc. więcej niż w tym samymi 
okresie ub. roku. Szczególnego znaczenia nabierają 
powyższe wyniki, jeśli weźmiemy (mod uwagę fakt, 
Że rezultat tak korzystny osiągnięto przy równocze- 
snej ożywionej akcyi na „Keren Hajessod", Z tego 
widać, że obydwie inslytucye finansowe nie prze- 
szkadzają sobie wcale przy zastosowaniu odpowie- 
dnich metod ich pracy. W zbiórkach na ŻFEN. przy- 
wrócono starą zasadę datków i unikano Wszyst- 
kiego coby mogło stanowić przeszkodę lub konku- 
rencyę dla akcyi na „Keren Hajessod', Nie stałe — 
w  przeciwieńsiwie do „Keren Hajessod" — lecz 
okolicznościowe opodatkowanie stało się podstawą 
zbiórek Żyd. Funduszu Narodowego a puszka ŻFN. 
stała się głównym Środkiem zbiórki. W drugim pół- 
roczu 1924 r. rozdzielono na całym Świecie 250.000 
puszek, t. zn. tyle ile w Czasie ostatnich 20 lat. 
Krytyka okolicznościowego opodatkowania zamiłkła 
wobec znacznych sukcesów małeryalnych ij — co 
większe ma może znaczenie — organizacyjnych. 

Godny uwagi jest przytem stosunek udziału po- 
szczególnych krajów w wpływach ŻFEN. Nustępują- 
Ca tabela wyjaśnia stosunek wpływów. z poszczegól- 
nych części Świata. 


1920 1921 1922 5683*) SERA j ui 5685 
Ameryka 364 proc. 32'1 proc. 875 proc. 38'5 proc. 327 proc. 30 proc. 
Europa 40:6 , 421 , 365 ,» 405 y 585 , 626 y 
Azya eP 3 20 k 17 š 145 , 63 , 20- 97 
Afryka 3'1 » 3 » 5 a 4:3 9 3'9 » 3 p 
Australya 22» 38 , p" 22. y 30 5 KM 


*) Od czasu przeniesienia Centrali do Jerozolimy 


liczy się według hebrajskiej rachuby. 


westchnienie. Ciężko im było rozstać się. I z tego 
powodu zabrali ze sobą niepotrzebnie te ciężkie, wiel 
komiejskie meble i postaWili je w lych małych, nie- 
pozornych barakach, gdzie stoją urągliwie — koło 
biednych, nagich ścian tęskniąc i budząc tęsknotę. 
A nawet likier, który podają. by napić się „na zdro- 
wie“ pochodzi jeszcze stamtąd. 

W rozmowie, prowadzonej zniemczałą gwarą ży- 
dowska, wspominają o Ciężkiem położeniu, Copraw- 
da z pewnem przezwyciężeniem. Wiedzieli dobrze z 
góry, że czyn jest wielki, że krok który robią jest 
poważny. A w kącikach ust wyziera naiwny uśmiech, 
kiedy pytają o zdanie i radę innych — oni, co są 
chłopami od niepamiętnych pokoleń. Na drodze 
przed baraksuni, po bokach piorą ich żony. Nie 
zbliżają się one wcale i nie mieszają do rozmowy. 
A dzieci jeszcze rozmawiają po węgiersku z rodzica- 
mi swymi. 

Na początku zimy otworzyć się ma szkoła. „Na 
drugi rok, jak Bóg da, będziemy już mówiłi po he- 
brajsku. Jak wszyscy”. Staramy się wejść w Życie 
ich, tak dalekie od naszego. Jednak mimo znacznych 
różnie niema przegrody, dzielącej nas od nich. 

Wokół nas zebrali SiĘ tymczasem mieszkańcy 
„Moszawu*. „Niema jeszcze co widać” mówią z u- 
śmiechem. I rzeczywiście Wszędzie tylko równina. a 
na niej baraki i baraki. Zdala słychać uderzenia mło- 
tów. Ludzie tu mimo Wszystko jakby uśmiechnięci 
z jakiejś przyczyny. Oczy ich wprawdzie smutne 
jakby omglone zasłoną ich przyszłości na tem miej- 
scu. Ale uśmiech ich taki dobry. Tam wprawdzie 
było inaczej (prawie Że wstyd opowiadać o tem 


wSzystkiem co było tam!) ale i tn jest bardzo ta- 
dnie. Szosa przecina równinę, przechodzi w Środłku 
„moszawu“ jak tam... Szyny i Stacyę kolejową widać 
dobrze z daleka — całkiem jak tam... I miło kiedy — 
jak tam — słychać zdala w nocy gwizd lolagrmotywy 
i widać jej Światła. Tak było i tam... 

A tu duża trzoda owiec. Jak tam, Ale oto nowość: 
z targu arabskiego sprowadzono właśnie parę „dża- 
musów" (tucznego bydła) celem hodowli, To dobre 
bydło do pracy, a mleko krów tego gatunku burdzo 
dobre. Tam, w Transsylwanii, robiłi dobry ser, a na- 
wóz bydła nadzwyczajnie polepszał sole. Mają dużo 
doświadczenia, ale tu z pewnych powodów znaczniu 
trudniej wszystko przychodzi, niż tam. Ale próbują. 
Nie wąłpią o powodzeniu oSłatecznem, a wtedy i in- 
ni nauczą się od nich. Wobec tego że na razie nie- 
ma „co widzieć”, więc osadnicy proszą, by pójść z 
nimi do zagród owczych i przypatrzyć się trzodom. 
Jeden z wieśniaków, o twarzy okrągłej i (pełnej któ- 
ry mową swą przypomina chłopów tyrolskich, woła 
po imieniu jedną z owiec. Posłuszna zbliża się do 
niego, obciążona bogatem runem i tłustym ogonem. 
Na twarzy osadnika rozlewa się błoga radość, Schy- 
lając się, podnosi obiema rękoma ogon owcy, jakby 
ważąc go. Tym razem dodaje na pochwałę: tam ow- 
ce nie mają tak tłustych ogonów... 

"Tymczasem zebrały się owce wokoło nas, przytu- 
łają się do Siebie i chowając głowy, każda w ru- 
nie towarzyszki Swojej, Poprzez nie spoglądamy na 
równinę przydzieloną osadnikom na uprawę i zwra- 
camy wzrok nasz ku górom. Mieszkańcy ożady ré 
wnież patrzą na góry: Weokól — Widać == dość 


_ [Interesującą w tej tabeli jest zmianą udziału Ame- 
ryki we wpływach Funduszu narodowego na ko- 
Mzyść wpływów z Europy. W roku 1920 tzn. w roxu 
majwiększych wogóle wpływów na rzecz Funduszu 
"Narodowego wynosił udział Ameryki 36,4 procent a 
Earopy 406 procent. Mniej więcej w tej Samej mie- 
Ze wyglądał stosunek cyir obydwóch Części świata 
w latach 1921, 1922 i 5680. Myślano Że te cyfry u- 
stalą Się. Lecz w r. 5684, w którym zastosowano po 
raz pierwszy nowe metody projfpagandyStyczne na 
szecz Funduszu Narodowego wzrósł udział Europy 
fw dochodach na rzecz Funduszu Narodowego do 
53,5 procent podczas gdy wpiywy z Ameryki spadły 
do 32,7 procent. Rok bieżący 5685, o kiórym 
*"smozną sądzić wyłącznie na podstawie dochodów z 
pierwszych pięciu miesięcy wykazuje podobną ten- 
dencyę i to w tak wielkiej mierze, źe można już mó- 
wić o zupełnej przemianie doiychczasowych  c€yir. 
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Udział Ameryki w dochodacii Funduszu Navodowe- 
go w przeciągu ostatnich 5-<iu miesięcy wynosi 30 
procent, podczas gdy udział Enropy jest nie mniej- 
Szy jak 62,6 procent, tzn. dwie trzecie wszystkich 
wpływów. Wyjaśnienie tego faktu jest prosle. Nie 
może być uzasadnione stahilizacyą Waluty w wię- 
kszości krajów wschodnio euwopejskich, jaka Ra- 
stąpiła w ostatnich dwóch latach. Pominąwszy fakt, 
że częściowa Slabilizacya waluty dokonała się już w 
roku 1920, trzcba mieć na względzie fakt Że równo- 
cześnie ze stabilizacją nastąpiło zubożenie mas żydow 
skich. Jeśli mimo wszystko Fundusz Narodowy o- 
trzymuje siałe wpływy, które przerastają dotychcza- 
sowe dochody to jest to wynikiem z jednej Strony 
wielkiego zainteresowania się mas ludowych sprawą 
palesiyńską, z drugiej zaś strony nowemi metodami 
propagandy. 


Północny reoliet pracy dla Kereg tajometh Leisrael 


w zach. Malopelsce i Siasku. 
Dechedy od 1 października 19524 do 1 Kwietnia 1925 r. 
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Krzywa ilustruje dochody Z. F. N. w każ- 
dyiu poszczególnym miesiącu. Cyfry na brzegu 
oznaczają iłość złotych w tysiącach, tak, że 
łatwo można wyczytać wyniki poszczególnego 
misia Krzywa dochodów wskazuje staly 
wzrosi przyczem, jednak dopiero w marcu br. 
wykazuje osiągnięcie nałożonego kontyngentu 
miiesięcznego, a nawet przewyższa takowy. 

Pferwsze półrocze roku 5685 przyniosło pra- 
cy Ż, F. N Zach. Małopolski i Sląska w sto- : 
szmku do poprzedniego półrocza wynik zado- | 
wałający, zamyka się ono bowiem dochodem | 


riejsca Na rozszerzenie się. Pokochali oni te góry, 
wszak czar Biblii unosi się nad nimi. Tak, tak i tu 
będzie (pięknie... 

Z dziećmi niestety nie Można jeszcze rozmawiać. 
Umikają nas i pną się na ramiona ojców swych. W 
oczach dzieci odbicie obcego im otoczenia do którego 
Się wraz z rodzicami nagle dostali. Gdzieindziej 
pierwszą radość sprawiały nam dzieci. Tutaj dzieci 
nie mają jeszcze mowy ojczystej, a są tylko ramio- 
nami ojców i matek. Poza rodzicami wszystko tu dla 
sich obce. 

Wokoło migają inne osady. Tel- Adas na wzgórzu, 
a w pewmej odległości Ejn Charod, Kfar— Jeheskel, 
Tel Josef i inne — Światy tak bardzo dalekie i zu- 
pełrie inne! Napozór niema między nimi najmniej- 
szej łączności. Nawet wspólnoty języka brak. 

Ale któż wię, œo przyszłość niesie? Wszak Emek, 
zieinia jego, to jedno, io całość nierozłączna! A zie- 
mia wspólna zespała a któż powiedzieć może, Co w 
przyszłości da Tramssytwamia dla wspólnej krwi 
Bmeku ?.. 

Przyjdzie oto dzień... a młodzieniec, syn chaluców |: 
ukraińskich z Ejn Charodu powie dziewczynie z ra- 
sy węgierskiej wieczne słowa Biblii: 

„Napójże mnie trocha wody z dzbanka twego". 
A kiedy dziewczyna pójdzie za młodzieńcem, jak 
szła Dorotea za Hermanem, po stokach winnic i po EZR 
dolinach, wiedy opowie jej on, syp chaluców, o DO- 
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ZŁ 77.103. Nie jest to wprawdzie stanowczem 
zwycięstwem, jeśli się uwzgłędni, że nasz rocz- 
ny kontyngent wynosi 240,000 zł. Winniśmy 
byli zatem zebrać 120.000 zł., zamiast jak to 
miało miejsce 65 procent tej kwoty. Z drugiej 
jednak strony należy uwzględnić, że reorga- 
nizacya' pracy rozpoczęła się dopiero w gru- 
dniu, a nie na początku roku 5685, to jest w. 
październiku, 

Spróbowaliśmy graficznem przedstawieniem 
uwidocznić naszym licznym przyjaciołom 
wzrost i linię rozwoju naszego funduszu. Prze- 


dzicach Swoich, jakto jako idealiści chcieli wów- 
czas już Żyć w komunie — a o matce Swej opowie, 
że brała go pokryjomu po nocach ze współnego po- 
koju dzieci (żakiem było Bowiem prawo kwucy w o- 
we dni: Życie komuny dła dzieci.) brała go do na- 
miotu sWego, bo bała się, by nie zesunął się we Śnie 
z łoża Swego... 

I oboje, młodzieniec i dziewczyna, Śmiać się będą, 
słysząc te opowiadania o tych dziwnych rodzicach 
swoich i e ich czynach z przed łat dwudziestu. A 
wtedy dziewczyna węgierska z „Kfar Gideonu" opo- 
wie też i o swoich rodzicach, że nie pozwalali jej na- 
wet grać w piłkę nożną w sobotę, a kiedy zabtysnęły 
Światła elektryczne w „Teł Josef (Już wtedy było w 
Tel Josef Światło elektryczne, a ona Widziała je Z 
daleka z wozu, jadąc z ojcem) i ona pytała ojca lub 
matki: „Co tam właściwie?" wtedy odpowiadali jej: 
„gdud”, .kwnca* „Komuna“, Ona milknęłą wówczas 
i tylko strasznie pragnęła Wylirać się do Tel Josefu 
lub Ejn Charodu... 

Ale bała się ch... Oni Dyli tacy inni niż Ojciec 
i mama... A kiedy dziewczyna tak będzie mówiła, 
midodzieniec zatrzyma wzrok swój dłużej na dobrych 
oczach towarzyszki swej i powie jej: Ale my sami?.. 

T tak ;dylła ta nie Skończyła się. Ale wieczór za- 
padał — i z pół dalekich, na które mrok powoli spły- 
wal jakby Wyraźnie dochodziło uszu twoich echo 


todltosznejje NAstgiięca sig merg Midobię ch. 


dewszysikiem uderzyć musi, że 
miesięczny Zł. 20,000 tylko raz został osżągnięą 
ty względnie przekroczony w miesiącu 
ze względu na akcyę purymową, ZA 
wykazują miesiące poszczególnych akcyj zbiów 
kowych znaczne wzmożenie wpływów, pod4 
czas gdy miesiące pozbawione uroczystości) 
sprzyjających znacznym zbiórkom, wykazują 
stosunkowo dość silne obniżenie tychże. Waż4 
ną jest zatem kwestya wyrównania tych 
znacznych różnic i dysproporcyi. Jedynynt 
skutecznym sposobem ujednostajnienia wpły4 
wów dla ż. F. N. jest rozdzielenie około 20.000, 
puszek przy nałożeniu moralnego obowiązku 
zaofiarowania przez każdego posiadacza puszki 
conajmniej 5 groszy dziennie. Gdybyśmy teni. 
stan osiągnęli to mogłoby to nas w zupełno4 
ści uniezależnić od powodzeń lub niepowo4 
dzeń danych akcyj zbiórkowych i pokryć, © 
nawet przewyższyć nasz kontyngent roczny. 4 
Liczba naszych współpracowników znaczniad 
się wzmogła. Niestety stronią jeszcze niektóre 
odłamy naszej młodzieży od współpracy. A8 
jednak jedynie od wzrastającego  zaintereso4 
wania się naszych przyjaciół dla pracy Ż. F, N4 
zależy w pewnej mierze osiągnięcie kontyngen= 
tu najbliższych 6 miesięcy, które jako miesią4 
ce letnie pracę bezsprzecznie utrudniają. Je< 
dnak Palestyna i my czekać nie możemy. Za- 
tem jedynie zdwojona energia i wytężająca) 
praca pozwoli nam współny nasz cel urzeczy- 
wistnić, 


_© = SKU 
Do młedzieży żydowskiej! 

Od wielu lat czci żydowski naród uświęco« — 
hy tradycyą dzień wiosny, będący świętem na | 
szej młodzieży. Lug bomer to symbol rozja- 
śnionego oblicza dzieci żydowskich, skąpanych! 
w słońcu i udających się w szeregach w pola 
Erec Israel, by nacieszyć się pięknem i rado+ 
ścią życia z wiekowej wyzwolonego niewoli. 

Również w dyasporze skierowaną jest myśl 
młodzieży w dniu tym ku ziemi ojców naszych 
i ku jednemu organowi mającemu to szczytne 
1 odpowiedzialne zadanie ziemię tę dła żyd 
narodu wykupić, Tęsknota za Rrec Israel staż 
je się nieodłącznym cieniem każdego Żydaą 
nieodzownym składnikiem żydowskiego życia4 
Coraz większym staje się przypływ żydow+4 
skich wychodźców. jPrzybywający chałucimi 
żądają ziemi, by ja rod własnym: użyźnićą 
Ziemia pozbawiona drzew tęskni za cieniem 
wodą, a dochody Z. F. N. za małe są jeszcze 

w stosunku do coraz bardziej wzrastających 
We s Dlatego musimy wszyscy siły nasze 
wytężyć dla współnego dobra i zogniskowaćj 
je w jednym celu zebrania jak największych! 
funduszów, 

W Lag bomer zwracamy się do Ciebie mło4 
dżieży żydowska o jak najwydatniejszą pomoc 
celem godnego uczczenia Twojego święta. Po-! 
móżcie nam we wielkiej pracy dla wyzwole+ 
nia ziemi w Erec Izrael! 

Geulah titnu laarez! 

Biuro Żydowskiego Funduszu Narodowego 
dla Małopolski Zachodniej i Sląska 


Dadtzewienie Fret israel przez 1. F. N. 


Jak wiadomo ma Ż. F. N. za zadanie oboi, 
zakupna ziemi również zadrzewienie Palesty-i 
ny. W czasokresie od 5680—5682 zadrzewiono: 
około 2000 dunamów ziemi. Jest rzeczą natu- 
ralną, że nie wszędzie nasiona wschodzą. + 
W roku 5684, czyli pięć lat po wrzuceniu w 
ziemię pierwszych rozsad okazało łiczeni'. że 
70 procent zasadzonych drzew przyjęło się 
Jeśli się weźmie pod uwagę skaliste i piaszczyj 
ste podłoże ziemi palestyńskiej, to wynik ten 
okaże się bardzo zadawalający. 

Również doświadczono, że zadrzewienie Pa+ 
lestyny opłaca się ze stanowiska czysto kupied 
kiego. Dochody funduszu zadrzewienia a- 
cają się obecnie w rocznej kwocie okołc -9 
tysięcy funtów. Ponieważ wysokość składki za 
jedno drzewo wynosi 6 szillingów i zawiera 

w sobie już zobowiązanie do powtórnego za- 
enia drzewa i koszta ja drzew, 
istnieje przeto możliwość nietylko utrzy  'ia 
dotychczasowego stanu, lecz również nęł a- 


nia i zadrzewiania dalsąych kompleksów, 
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i List z Jerozolimy. 


(Bzy Człowiek przyjeżdżający po raz pierw- 
do Palestyny nie jest w stanie zrozumieć 
kad objawów tutejszego życia. Jeżeli na przy 
© udno mu uznać, iż Uniwersytet he- 

Ki jest niezbęnym przybytkiem wiedzy 
"Sa tysięcznej ludności, tem  dziwniejszem 
Dru się wydać, iż pięćdziesiąt tysięcy mie 
7 w, skupionych w dwóch miastach, tj. 
Jerozolimie i Tel Awiw posiada własną o- 
"w ZESpÓł dramatyczny, teatr letni, chór z 
członków, stale i przygodne wystawy 
“zy, koncerty solistów, wieczory tańców 
Jeżeli prócz tego weźmiemy pod uwagę roz 
odczyty i wykłady z różnych dziedzin 


Pytanie, czy ta umysłowa produkcya odpo- 
hosty rzeczywistym potrzebom tutejszego ży- 
8, czy też jest to hyperprodukcya, tłóma 
z Ka. się nadmiarem intelektu napływającego 
„ąz WYCh stron golusu. 
to pytanie znajdzie każdy turysta już po 
pobycie w kraju należytą odpowiedź, 
czącą dostatecznie tę dysproporcyę mię- 
liczbą konsumentów a sumą produkowa- 
artystycznych imprez. Sztuka palestyń- 
AZ nią i jej twórcy i wykonawcy, uważa- 
Się za reprezentantów sztuki całego świata 
skiego. Zupełnie bezwiednie, bez zmowy 
tendencyj, przyswoili sobie tutejsi artyści 
< Punkt widzenia i te koturny gry, względ- 


Produkcyi, które my w gołusie przysądza- 
x alestynie — jutra, Tak, jak przeznaczo- 


R. 


jest Uniwersytetowi hebrajskiemu nieść 
"ga nauki i wiedzy na cały golus, a nie 
i na małą Palestynę, tak artysta palestyń- 
palnie 2? się za człowieka powołanego do 
nienia pewnej misyi w szerokich grani- 
pozapalestyńskiego żydostwa, Nadaje on 

hiy Sztuce przez się reprezentowanej taka głę- 
m, > Ujęciu jej treści, taką powagę, w wyra- 
wi Je] formy i taki rozmach artystycznego unie 


fa, jak gdyby Palestyna już dzisiaj była 


1% p, 


b 


a. 


z ntrum duchowem całego żydostwa. 

rzebą też sobie ten punkt widzenia przyswo 
kin | zrozumieć to nagłe pojawienie się ta- 
Ry Postaci, jak Gnesin i Golinkin. Pierwszy 
ip em ludzi pomylonych lub — genialnych 
ha do stworzenia dramatu hebrajskiego, a 
f gzie obdarzył nas symfonią słowa, barwy 
pchitektury pod tytułem Belszazar., Drugi 


łe 80 zaimprowizował, a następnie na trwa | 


| j Undował, operę hebrajską, operę, która z 
Edną sloleczną operą Europy mogłaby sku 
. zie konkurować. 


set naturalnie różne mierniki dokonywują- 
w SIę postępu w odbudowie żydostwa. Sa 


Imanuel Haromi” 


Zapomniany Anakreon żydowski. 


l hik ewiadomo w jaki sposób, rozpowszech- 
liter Się między nami Żydami mniemanie, że 
ć atura hebrajska ma tylko dwa ogniwa 

lig Wojowe; „Przed kilku tysiącami lat mie- 
À literaturę, która przetrwała do dziś 
ą ormie Pisma świętego, no i dziś mamy 
1% aś tam literaturę nowo-hebrajską, opiera 
* SIĘ bezpośrednio o tamtą. Nikomu nie 
w chodzi na myśl zastanowić się nad tem, 
SIĘ też działo z tą literaturą hebrajską 
-~ Ciemne wieki dyaspory. A przecież 
aną w tym czasie tylu twórców i tyle 
ie mamy wprawdzie swego Dantego, 
Mz Amy swego Szekspira, Musimy jednak 
R a Pod uwagę potężny tłok  zewnętrz- 
k * warunków bytowania naszego narodu, 


mógł zasypać wiecznego źródła tęsknoty 
Bif nem, co mroki średniowiecza prze- 
Rze  egendy i tradycya każą nam wpraw 
kę. *idzieć w średniowieczu tylko stosy 


rzeź Chmielnickiego, wędrów- 
EF—— 


i U Ceernichowski: Imanuel Haromi. Mono- 


wo Y Ścieśniał widnokręgi, a który przecież | 


y i sztuki, musimy mimowoli zadać so- | 


| È panków, walczących z sobą o władzę nad ; chlubił się także znajomością 


| 
| 
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kolonie, jest uniwersytet, jest Tel-Awiw, jest 
chłop i robotnik żydowski. Przyznam się jed- 
nak, iż najusilniej przemówił do mnie i o tej 
długiej drodze, którą już mamy za sobą prze- 
konał mię — balet hebrajski w Szimszon i De- 
lila, operze wystawionej przez Golinkina w Je 
rozolimie w marcu 1925 r. Brzmi to może nai- 
wnie, lecz trudno. Każdy, kto bawi krótko w 
Palestynie, napróżno będzie usiłował wyzbyć 
się subjektywnych kryteryi w ocenie objawia- 
jących się na każdym kroku przejawów natu- 
ralnego narodowego życia. Ostatecznie i w nor 
malnych warunkach przychodzimy do tea- 
tru żydowskiego z postanowieniem pobłażliwe- 
go traktowania sztuki i aktorów. Nic więc dzi- 
wnego, że natknawszy się na sztukę i artystę o 
wysokiem artystycznem natężeniu, popadamy 
w przesadny zachwyt. 

Są jednak momenta, które nawet każdego j 
najtrzeźwiejszego krytyka muszą ująć i jeżeli 
już nie w zachwyt wprawić, to przynajmniej 
peine wywołać uznanie dla zmagającego się 
z przeszkodami artysty. Mam tu na myśli 'ze- 
wnętrzne warunki, śród których artyści pale- 
styńscy muszą pracować, Jak za dawnych do- 
brych czasów jest teatr tutejszy teatrem wędro 
wnym. Raz gra w Tel Awiw, a drugi raz w Je- 
rozolimie, Różnica między ' teatrem Golinkina 
a dawnym cyrkiem wędrownym polega w 
tem, iż Golinkin przewożi swą brać artystycz- 
ną nie we wozach, które służą również za 
mieszkanie, lecz w autach. 

Sala teatralna służy w powszednie 
wieczory na kino, Gdy się w kinie skoń- 
czy przepiękny film Tarzana-zwierzoluda, roz 
poczyna się Aida Goldmarka. Sala zaś sama 
przypomina żywo salę krakowskiego żydow- 
skiego teatru przy ulicy Bocheńskiej, z tą jed- 
nak różnicą, iż motor wytwarzający prąd ele 
ktryczny, a umieszczony w otwartej ku widow 
ni przybudówce, bierze czynny udział w produ 
kcyach zespołu orkiestralnego.. Scena o roz- 
miarach wielkiego pokoju!. Trzeba rzeczywi 
ście nadzwyczajnego zamiłowania, żelaznej wo 
li i tego poczucia misyi, o któreim na wstępie 
mówiłem, by z tych trudności nie tylko wyjść 
zwycięską ręką, lecz by jeszcze opanowaniem 
tekstu, starannością wystawy, czystością dy- 
kcyi, wiernem oddaniem historycznego tła, 
porwać słuchacza i rzucić zasłonę na zewnętrz 
ne warunki teatru, W tym teatrze rzeczywiście 
artystyczny wysiłek i daleko wytknięte cele | 
rozszerzają ciasne ramy sceny, dając pelną ilu | 
zyę niezamkniętej ścianami przestrzeni. 

Na tym samym wysokim artystycznym po- 
ziomie, tłómaczącym się poczuciem spelniania 


ki z miejsca na miejsce i krew lejącą m 
potokami, potokami. A przecież ciało ludz- 
kie jest tak wytrwałe, instynkty jego tak ży- 
wotne, że w antraktach mordów i pogromów 
przelewało się życie Ghetta bujną strugą ra 
dosnego wina. W Hiszpanii doszło ono pod 
Arabami do rozkwitu i dało całą plejadę 
poetów z Bożej łaski z przodującym Jehu- 
dą Halewim, Jeszcze w jednem miejscu wio- 
dło się żydom nieźle, we Włoszech, Tu kwi 
tła nauka żydowska, tu kwitła także į poe- | 
zya i ta wydała na świat swego pupila, | 
Imanuela Haromi'ego (Romano), Żył między | 
rokiem 1270—1330, a więc w okresie, w któ 
rym roilo się od tyranów i tyrankóWw, panów | 


łysą jakąś skałą, W okresie, w którym kon- 
dotyerzy stawali się na dzień czy rok wład- 
cami jakiejś okolicy i panoszyło się Władz- 
two sztyletu. Gdzie nagle nocą rozlegał się 
śmiertelny krzyk ugodzonego w samo gorące 
włoskie serce, a przy dolce vapore ciepłej 
krwi rozlegały się słodkie dźwięki serenady 
pod balkonami Laur i innych Beatrycz. Lecz 
aby urządzać serenady, trzeba było dużo | 
wierszy, 

A i panowie jęci desiderio nominis perpetuan | 
di potrzebowali dużo poetów, Mnożyli się | 
więc poeci i tworzyli madrygały, wiersze kar | 
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pewnej misyi, stoją także inne produkcye mu 
zyczno-wokalne. I tak np. koncert chóru pod 
batudą Krzewskiego, stanowił podczas uroczy, 
stości uniwersyteckich źródło pierwszorzęd- 
nych muzycznych wrażeń. Harmonijny zespół 
młodych, lecz wyszkolońych głosów wyspie- 
wał Stworzenie świata Handła i Potop San 
Saensa, czysto, składnie i z tą oratoryjną siłą, 
na jaką nieakustyczne ściany kinowej sali ze- 
zwalają. Jeżeli nadmienimy jeszcze przypada- 
jacy na kwiecień występ Szoszany Awiwil, An 
ny Winszel, koncert Joela Engla, to sądzę, że 
mogę spokojnie zamknąć tę pobieżnie zesla- 
wioną listę wokalnych produkcyi jednego mie 
siąca w przekonaniu, że czytelnik N. Dzienni- 
ka zdoła sobie odtworzyć przybliżony bodaj 
obraz bogatego palestyńskiego życia ariystycz- 
nego. 
Jerozolima, 28 kwietnia 1925. 

ER KORPS E aMMa 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSK:E 


LEGALIZACYA POŻYTECZNEJ FUNDA- 
CYI W AMERYCE. Gubernator stanu nowo- 
jorskiego zlegalizował fundacyę infieniem Jó= 
zefa Felsa. Fundacya ta ma za zadanie: za- 
znajomienie społeczeństwa chrześcijańskiego” Z 
historyą i misyą narodu żydowskiego, osiedle- 
nie żydów na roli w Palestynie, odbudowę i 
rozwój życia żydowskiego w Erec Izrael celem 
stworzenia tam ośrodka kulturalno-wychowaw, 
czego dla żydów całego świata i szerzenie my 
śli religijnej i etycznej wśród całej Tudzko- 
ści. 

ZE ŚWIATOWEGO ZWIAZKU AKADEMI 
KÓW-SYONISTÓW. Na ostatniem posiedze- 
niu egzekutywy Wszechświatowego Związku 
studentów-syonistów prezes Związku studen- 
tów-syonistów w Austryi wybrany został prze 
wodniczącym egzekutywy  Wszechświatowega 
Związku sludentów-syonistów. Na temże posie 
dzeniu postanowiono rozpocząć akcyę celem 
umożliwienia przyjazdu studentom żydowskim 
do Jerozolimy na studya, 

FIANSIŚCI AMERYKAŃSCY PODPISUJĄ PO- 
ŻYCZRĘ ZWIĄZKU MIAST ŻYDOWSKICH W 
W PALESTYNIE, New Jork (ŻAT). Odbyh się tu- 
taj komierencya żydowskich finansistów w sprawie 
podpisania pożyczki związku miast żydowskich w 
Palestynie. Postanowiono 
w wysokości 275.000 dolarów. 


HITLEROWI NIE WOLNO PRZEMAWIAĆ NA 
PUBLICZNYCH ZEBRANIACH. Na osłataiem po- 
siedzeniu Landtagu bawarskiego frakcya Voelkische 
wniosła do rządu interjpelacyę, z żadaniem zniesie- 
nia rozporządzenia zakazującego Hitlerowi wystą- 
pienia na publicznych zebraniach. Interpelacya zo- 
Stala odrzucona. 


nawałowe, epigramaty, panegiryki no i pam- 
flety, A że ideałem było pisać jaknajwier- 
niej na Wzór Cycerona, Wergilego, czy Sene 
ki, musiało się być filologiem, przyczem za 


subskrybować pożyczkę 


nieuka uważano tego, kto nie znał podsta- 


wowych zasad astrologii, wchodzącej konie- 
cznie w skład panegiryków, czy madryga- 
łów, Takto rodziły burzliwe czasy typy uo- 
mo universale, do których należał i Danie i 
Petrarka i Boccacio, trzej luminarze tej epo- 
ki, w której tworzył Imanuel Haromi, żydow 
ski Anakreon, Episramaty i hymny, madry- 


gały i sonety, erotyki i treny. fraszki swa- 
Wolne i grube żarty pisał ten poeta, który 
medycyny i 
gruntowną znajomością teorvi ułamków. 
Formę swą kształcił na „Szi+ Haszirim" na 
Dantego į Petrarki sonetach, na arabskich 
kassydach i na hiszpańskich poetach hebraj- 
skich. W sześćdziesiątym roku życia, to 
znaczy w dziewięć lat przed śmiercią, pisze 
na wzór zmarłego już Dantego .Piekło i 
raj . Zmienił się oczywiście z biegiem lať 
światopogląd swywolnego poety. Gdy daw- 
niej we figlarnym sonecie (łormę tę wpro- 
wadził Haromi do literatury hebrajskiej) ży 
czy sobie po śmierci znaleźć się raczej w pie 
kle, bo w raju przypuszczał, znajdują się sa* 


uk 13 yk = „NOWY DZIENNIK”, środa 18 maja 
Co awtiy R 
Bukces Makkabi, — Malczyk t Ptak zawodzą w Cra- bik — Sousenka; Rejgek — Madeon = Koural — 


owy. — Skandal „Podgórza"*-—Z kTajn i zagranicy. 


Oba apolkania naszych drużyn ze znakomitym U- 
Mionem Żiakov z Pragi należały do nader interesu- 
jących. Znany dobrze w Krakowie z szeregu zwy- 
cięstw przed trzema laty zapisał się Unżon pono- 
wnie dodatnio w pamięci krakowskich sportowców. 
(Union Żiżkow stanowi drużynę pierwszorzędnie tech- 
micznie wyszkoloną, grającą systemem wyhitnie kom 
binacyjnym, nadużywającą jednak zbyt często swej 
fizycznej siły. Najlepszą część drużyny stanowi le- 
Wa siroma. Oimona Frama, pomocnik Soukenka i 
sknzydkowy Cisar to stała trójka reprezentatywna 
czeska. Dzielnie wspiera ją stary już Kaliba, który 
jednak nie sracii jeszcze swej umiejętności a spo- 
sób obrony rzutu wolnego Blassbałga i kilka odwa- 
żnych i spokojnych interwencyi przeciw Cracovii 
„Stawiają go w rząd najlepszych bramkarzy, jacy 
(przeganęli się przed naszemi oczyma. — Reszta dru- 
'żyny przeciętna, defenzywa lepsza od ataku. W polu 
drużyna dobra, pod bramką brak oryentacyi. Makka- 
fbi grała przeciw Uniomowi nie źłe. Przedewszyst- 
kiem bramkarz, obrona i pomoc Zastosowały znako- 
mity system ddronny, niadopuszczając _ niebezpiecz- 
nych w polu Czechów pod bramkę. Heitner w bram- 
ce wykazał zimną krew i wybitna inteligencyę, któ- 
wa objawiła się w umiejętnem piasowaniu się. — 
Obaj obrońcy bracia Schneidrowie stanowili nie do 

przebycia zaporę dla Czechów. Sposób rozbijania a- 
łaków przez Schneidra II i Zasilanie piłkami napadu 
(przez Schneidra I znakomite. Pomoc niezła, Selin- 
ger j Purysz dobrzy, Holzman słabszy. Atak słabszy 
niź zwykłe. Dobre Zwykle skrzydła zawiodły. Land- 
mann nie miał swego dnia, a Ołwenstein jak zwykle 
ltchówa. Z trójki środkowej wybijał się po przerwie 
szczególnie, Blasbalg. Traubmann pracowity į odwa- 
Żny, nie nadaje Się na kierownika ataku, na Swem 
idawnem stanowisku w pomocy odda on większe ko- 
rzyści da drużyny. Goldfluss wraca powoli do for- 
my, brak mu jedńak decyzyi do strzału. 

Cracovia eksperymentuje. Z trzech nowowstawio- 
mych gunczy zaledwie jeden wywiązał się dobrze, 
zasta zupełnie zawiodła. Malczyk w bramce miał 
wprawdzie przebłyski Swej dawnej umiejętności, wy 
Karel jednak brak rutyny, Ptak w napadzie nie nada- 
ije się do systemu gry Cracovii i winien dłuższy 
|jeSycze czas nauczyć się go w rezerwie. Jedynie Za- 
itawniak grał niedle w obronie, a nawet przewyższał 
znacznie Fryca, który już przeszedł zdaje się w 
trans olseidowy, którym przyczymia się do klęski 
biało czerwonych. Cracovia grała słabiej niż zwykle, 
mic jej Sę nie kleiło. 

MAKKABI—UNION ŻIŻKOV 1:0 0:0). 


, Po raz pierwszy udało się Makkabi w br. pobić 
ilng drużynę zagraniczną i to zasłużenie. 

_ Union Ż.: Kaliba; Frana — Kouda; Tichy — Kou- 
p EE m 
me brzydkie staruchny w cnocie zaśniedzia 
łe, to w swym poemacie osadza w raju wszys 
ftkich wielkich ludzi, między którymi sam pra 
(wdopodobnie teżby się chciał znajdować, Co 
więcej, nawet geniuszy nieżydowskiego po- 
chodzenia umieszczał w raju, czem prze- 
szedł Dantego, który w swoim światopoglą- 
dzie katołickim umieszcza nawet Homera w 
przedpieklu. 

A teraz nasuwa się mimowoli pytanie, Dia 
czego „Piekło i Raj“ Haromiego nie stanęło 
na tej wyżynie, co „Boska” Dantego. mimo, 
że i Haromi wielkim był poetą? Oto dlatego, 
że Dante więcej cenił swoją łacińską twórczość 
którą praguął zdobyć laury nieśmiertelne. A 
podczas, gdy twórczość jego łacińska jest je- 
mo artystyczną kompilacyą łacińskich wzo- 
rów i dlatego leży pyłem zapomnienia przy- 
walona, to oryginalność poety wystąpiła do- 
bitniej w „Boskiej“, tworzonej w języku ludu. 
IA Imanuel Haromi pisał wyłącznie po hebraj 
sku. Idąc więc za przykładem wieku (od sza- 
blonu nawet geniusz nie jest wolny), przeno- 
sił z Pisma świętego gotowe tropy i frazesy, 
potop porównań i zalew symboli, dzięki pa- 
Imięci dobrego filologa w gotowe łożyska wła- 
|snych pomysłów i nie było już miejsca na 
loryginalne wykonanie tej części zadania, któ- 
ra naprawdę czyni twórcę wielkim. 

Przytem jednak zostaje Haromi dła nas tym 
który jasnym promieniem swobodnego szczę- 
ścia podaje nam dłoń poezyż przez kłąb cha. 
moki Szulchan—Aruchu. „4 aii, Le Heym, 


Skala — Cisar. 

Makkabi: Heitner; Stimeider I — Schneider II. 
Holzmann — Selinger — Purysz; Ohrenstein—Blas- 
balg — Traubmanu — Goldfluss — Lanómann. 

Do przerwy gra zmienna, hardzo Żywa w polu, 
pod bramką brak decyzyi do strzałów u obu kłubów, 
to też calego szeregu dogodnych pozycyi nie wyko- 
rzystano. Union częściej w ataku, Heltner likwiduje 
jednak pewnie niebezpieczne momenta. Pa przerwie 
zrazu przewaga Makkabi która uzyskuje przez Gold- 
fiussa z centry Olirensteina jedyną bramkę dnia. 
Czesi podnieceni grają ambitnie, a nie mogąc uzy- 
skać Żadnego punktu, uciekają się da brutalności. 
Obrona miejscowych interweninje ustawicznie i od- 
piera pewnie ataki Czechów, którzy muszą uznać się 
za pokouanych. $ 

Sędzia p. Rząsa. Widzów 2,000. 


UNION—żiŻKOV — ORACOVIA 8:2 (0:0) 


Union Ż. w identycznym składzie, z rezerwowymi 
w obronie i na prawym łączniku. 

Cracovia: Malczyk;  Zastawniak—Fryc;  Zasta- 
wmiak II — Chruściński — Strycharz; Kubiński — 
Ciszewski — Kałuża — Ptak — Sperling. 

Zrazu gra bardzo ospała toczy się na Środku bol- 
ska. Obie drużyny tracą po dwie dogodne pozycye 
podbramkowe. Czesi częściej w ataku zagrażają 
bardziej bramce gospodarzy; nie umieją jednak wy- 
korzystać dość ładnie przeprowadzanych kombina- 
cyi. Po przerwie uzyskują Czesi dwie bramki skut- 
kiem błędu Malczyka. Cracovia podniecona klęską 
gra ambitnie i osiąga naprzód przez Ciszewskiego a 
później przez Kałużę wyrównanie. Gra zaostrza się 
kilku graczy skontuzyonowanych. Pod koniec Za- 
stawniak zatrzymuje brutalnie pędzącego na bram- 
| Cisara. Karny. Czesi prowadzą i utrzymują do 
końca wynik, 

Sędziował p. Rosenfeld. Widzów 3,500. 


.. >. 


Zajnicyonowany niedawno na jednym z pierw- 

szoklasowych boisk napad na sędziego ponowił się 
na ostatnich zawodach Podgórza z Olszą. Na pod- 
stawie porozumienia obu klubów wydelegowało ko- 
legium sędziów p. Rauba do prowadzenia tych za- 
wodów. W czasie zawodów znana juź ze Stałych 
wykroczeń sportowych drużyna Podgórza dopu- 
Szczała się ustawicznie brutalności na fair grającą 
Olsza, skutkiem czego Sędzia zmuszony był wyklu- 
czyć gracza Podgórza Mitusińskiego. Wyklłuczony 
opierał się rozstrzygnięciom sędziego a nawet zadał 
Hczkował 1 Skopał g0. Jest to pierwszy wypad: 
w dziejach krakowskiego piłkarstwa, tego kc 
„manifestoWania“ niezadowolenia z rozstrzygnięć sę- 
dziego. Schodzący z boiska Mitusiński (z zawodu 
nauczyciel ludowy) odezwał się do sędziego: .„Scho- 
dzę z boiska nie dlatego, że mi Żydziak nazkazu- 
je, lecz tylka na prośbę Olszy*. Tu sy Skutki bez- 
czynności í bezradności władz sportowych, które zu- 
pełnie nie ingerują przy przekroczeniach graczy i 
klubów i puszczają płazem podobue wypadki, które 
już nie mają nawet charakteru sportowego, lecz 
wybitnie antysemicki. Jestto dalszy ciąg celowej 
akcyi zainieyowanej Przez rozwojową Wisłę, której 
dzielnie sekunduje jej podgórski pupil! Jak nas in- 
formują mają w najbliższym czasie poczynić oba 
kluby kroki, by zupełnie żydów ze sportu wyrugo- 
wać, a nawet zabronić im wstępu na boisko. Nie- 
chuj hasło „żydom wstęp wzbroniony“ uprzedzą sa- 
mi Żydzi przez omijanie imprez tych Żżydożerczych 
towarzystw. Dziwimy się poważnym jednostkom za- 
siadającym w tych klubach, iż dają Swe nazwiska 
i tirmę tym skandalicznym Wybrykom, Czekamy 
z ciekawością na zarządzenia władz Sportowych! 


eor 


Korona—Krowodrza 1:0, Olsza—Pvdgórze 2:1 
Zwierzyniecki—Krakowianka 2:0. 

Lwów, WAC.—Pogoń 3:1 (1:0). Pogoń w rezer- 
wie z powodu równoczesnych zawodów o mistrzo- 
stwo w Lublinie, 

Hasmpnea—Jutrzenką 3:3, 

Warszawa, Warszawianka— Amatorski K$. (Król. 
Huta) 32 (2:1) Legia—Skra 7:2 


Kolarstwe 


1) 1.000 m Szymczyk. 

2) 25 km Okaiutycz 3445“. ` 

3) Motory 10 km. Choiński 729“. 

4) Bieg premiowy Szymczyk 541'4/10. 

5) Bieg za motorami Lange 9254,10, 
Poznań. Union 92 (Berlin)—Warta 3:0, 2:4. 
Katowice. Pogoń—Diana 8:1 (o pubar). 


| strzostwa Polski). 


+" 


| Mysłowice. IFC—KSO 6 3:2 
Lublin. Pogoń (Lwów)— Lublinianka F0 ta 


Wiedeń. Amatorzy — Admira 3:1 (2:1). 
Sportktub 4:1 (1:1), Wacker—Simnering 140. 
Budapeszt. Bolton Wanderers—MTK. 1:1 (oh) 
(Węgrzy uzyskują przez Ortha pierwszą bramkę 
koniec gry wyrównują Anglicy. Gości cechowała 
talność i brak dyscypliny. Przed końcem musiał 
dzia przerwać grę z powodu brutalności ziół 
którzy go zboksowali i pobili. Tegoroczne toursł/| 
angielskich drużyn wykazało zupełny brak dym 
pliny i zupełną równorzędność z drużynami ko 
nentu. 5 
Praga. DFC—Cechie Karlin 2:2 (0:2), Vrsovic 
Metsor VIII. 3:2. 
Berno. Morawska Slavia—-Vienna 1:1 (140). Na% 
zwyczajna gra Slavii. . 
Bratislava. Sbovan—Bratislava 3:2. 
Rotterdam. Montewideo—Rotterdam 7:0. 
(Wiedeń. Niemcy—Austrya 2:0 (0:0). 
hokeyowa wykazałą przewagę Niemców. 
Budapeszt. Francya bije Węgrów 4:4 w temiśk 
o puhar Dawisa. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcyn nia odpowiada. 


Dr. med. Józef Zeitne 


ordynnje dla chorób wewnętrznych i kk 
jak co roku we Franzensbaczie. 
Udziela też wszelkich poki e 


== € - 


D 


Dr Gu MCHR ordynuje w chorobsch | 
LJ m 


PŁUC,GARDŁA i NOSA 


UZNANEJ DOBROCI! 
DO JEDZENIA i GOTOWANIA 


PISCHINGER i Ska|: 


Kraków-Dębniki 


poleca torty, torciki i wszelkie inne wyrobój 
czekoladowe pierwszorzędnej i niedorównanćjj| 
jakości. 

W ostatnich czasach pojawiły się na rynklij 
wyroby, sprzedawane pod podobnem brzm |; 
niem firmowem, a polecane nieświadomy” 
konsumentom za „jedynie prawdziwe“. 

Powszechnie wiadomo, czem z zawodu 58] 
rzeczywiści właściciele fabryki konkurencyją| 
nej, która swego czasu chwyciła się naw 
sposobu podrabiania naszego opakowani%| 
chronionego w Urzędzie Patentowym Rzeczf”* 
pospolitej Polskiej świadectwem ochronne] 
Nr. 745 N. O., akt M. 1093, na podstawie af 
5 (Dz. Praw Nr. 13 z 1919 r.). 

Nasza fabryka została założoną w Połsce 
wiele wcześniej przez pierwszorzędnych É 
chowców, i tylko uasżze wyroby mogą być £ 
opatrzone napisem firmowym: 


Pischinger I ska 


z ogr. por. 

Prosimy we własnym interesie przy zaki 
pnie baczyć na nasze opakowanie i dokłads” 
brzmienie firmy. 

Na wszelką dalszą, z zawiści bnhan 
nej wypływającą kampanię i niesmaczne 
klamy, reagować nie będziemy, albowiem n8% 
sze voy i Eee monii same za siebie. 

i a a 
Ostrzegam EE ananta aree 


Färber nie jest upowažaioaym do i ania 
tówki za prenumeratę pow. pisma, ponieważ nie je” 
moim redin ani pow. Adminiatracyi, Wazelkie wp“ 
upraszam s = s mnie. 
a kochawa, «ea ieanikd 
w, uk fw. Gesirudy PA 


cji Ni. WY 


BŁ p. Dr. Jakób Kerkis 


fi 4 iv (Kor. wł.) We Lwowie zmarł änia 
"| a W 55 roku życia działacz syonistyczny 
| dr Jakób Koskis. Zmarły należał do pierw 
ah i Inicyatorów żydowskiego ruchu odrodze 


we wsh Małopolsce. Był on założy- 


b Lwowie „Syon” i wspópracownikiem w 
thae czasopiśmie syonistycznym „Przy- 
„ Oddany całkowicie idei syonistycznej, 
niema] od zarania swej młodości aż. po 
ie lata choroby wybitnie czynny udział 
cy syonistycznej. Pozatem zajmował się 
żywnie pracą społeczną na różnych po- 
rganizacya syonistyczna straciła w 
JS cichego a jednak b. wpływowego i 
© pracownika-idealistę, który był wzo 
a szerokich rzesz syonistycznych. 
Cześć Jego pamięci! 
| BI błp. dra Jakóba Korkisa był dowo- 
| dow czći i poważania, jakiem społeczeństwo 
Wskie Lwowa darzyło Zmarłego. W po- 
ie wzięły udział liczne rzesze ludności 
owskiej i chrześcijańskiej, przedstawiciele 
ych M izacyj żydowskich instytucyj filantropij- 
Fan, Mowy wygłosili poseł dr Reich, dr Gut- 


ia dr Geyer, dr Schaff i dr Schreiber. 
KRONIKA. 


Kraków, 12 maja. 


A CZYN GODNY NAŚLADOWANIA. 


zł 


SR egzekutywy organizacyi syonistycznej w 
Polsce zachodniej i prezes Stow. „Bet Izrael" 
zł aham Nussbaum zakupił podczas Swego ze- 
RR pobytu w Palestynie większy obszar 
u ziemi pod uprawę obok Petach Tikwy, prze- 
| Z niej 20 dunamów dla tego członka wspo 
anego Stowarzyszenia, który pierwszy wyjedzie 
Stały pobyt do Palestyny. W tych dniach wybie- 
SIĘ do Palestyny p. Mojżesz Engel członek Stow. 
et Izrael“, Zgodnie z przyrzeczeniem swem odsta- 
P. Nussbaum bezinteresownie do dyspozycyi P. 
p" owych 20 dunamów, które p. Engel upra- 
Pw będzie jako rolnik. 
> i DR ydział Stow. „Bet Izrael“ dziękuje tą droga 
x Nussbaumowi za tak wspaniałomyślny dar, wy- 
jąc nadzieję, że czyn jego zachęci innych to- 
Azyszy do pójścia w jego Ślady. 


` 

OAA LOSOWANIE NAGRÓD KON- 
| KURSU ŁAMIGŁÓWEK. 
4 osowanie nagród drugiego konkursu łami- 
wek odbędzie się „RÓŻE w piątek, dnia 
maja o godzinie 5 popołudniu w lokalu re- 
p „Nowego Dziennika”, ul. Orzeszkowej 


|"1p. 


ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM“ 
PO HEBRAJSKU. 


„ Dziś, we wtorek dnia 12 maja wystawia he- 
ajski kurs dramatyczny w Krakowie 
Sali teatru żyd, przy ul. Bocheńskiej, pełną 
rotliwego humoru sztukę Dickensa 
"Wierszcz za kominem". Sztuka ta była gra- 
y É wszystkich niemal językach europej- 
mch z dużem powodzeniem. 

Duz uroku doda sztuce ilustracya muzycz- 
4 Mendelsohna pod kierunkiem dyryg. p. Sper 


D 


DICKENSA" 


Wieczór urządzony jest z okazyi dnia 
“ysty żydowskiego — w dzień Lag b,omer 
 ochód przeznaczony na rzecz Żydowskiego 
"nduszu Narodowego. Urządzenie tego wie- 
oru jest odpowiedzią na apel literatów i ar- 
stów hebrajskieh z Palestyny w sprawie ofia 
z Wanja jednego dnia pracy na rzecz Ż. F. N. 
eż wieczór dzisiejszy zgromadzi niezawo- 
e liczne rzesze publiczności. 


OTWARCIE SALI LEGIONÓW IM. 
BOWSKIEGO odbyło się w niedzielę w 
eum Narodowem. Otwarcie zagaił prof. 
fcielski, podnosząc ofiarność śp. Rembow- 
be b i jego spadkobierców. Rembowski bo- 
m dał 30 rysunków, a spadkobiercy speł- 
jac Jego życzenie oddali dalsze 30 rysun- 
TV., W'otwarciu sali wzięli udział wojewoda 


E] 


SE szego towarzystwa syonistycznego | 


O O A O A O A! TOO O A Z EW PE 


„NOWY DZIENNIK”, środa 13 maja 
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Zamach samebójczy ucznia w gimna. [V-ters w Krakowie 


Wczoraj przedpołudniem rozegrała się w IV. 
gimnazyum im. Sienkiewicza przy ul. Krupniczej 
niezwykła tragedya. Podczas 3-ciej godziny w kla- 
Sie VI. na lekcyi języka niemieckiego, zgłosił się do 
profesora Kazimierz Qunszer, uczeń tejże klasy 
z prośbą, by go egzaminował. Gdy profesor kazał 
mu usiąść Ganszer zgłosił wyjście z klasy a po Wi- 
li rozległ się strzał na korytarzu I. piętra. Na odgłos 
strzału profesorowie i uczniowie Wybiegli z klas 
i zobaczyli stojącego pod murem Ganszera z TOZ- 
dartem ubraniem na piersi i silnie broczącą rana 
w okolicy serca. Po chwili chłopiec omdłał, a le- 
karz szkolny dr Klęsk opatrzył rannego i zawezwał 
pogotowie ratunkowe. Chłopiec  oprzytomniawszy 
wyrzekł Słowa: „szkoda, Źle trafitem“, a zapytany 
dlaczego _chciał sobie Życie odebrać SE zip 


że z obawy przed grożącem mu nieprzejściecm Ga 
następnej klasy. Ciężko rannego chłonca, któremu 
kula ugrzęzła w lewem płucu odwieziono do »zpi- 
tala chirurgicznego. 

Ganszer jest Sierotą, a mieszka u wujka. W nie- 
dzielę na wywiadówce dowiedział się opiekun, że 
Ganszerowi grozi stopień niedostateczny z kilku 
przedmiotów. Z tego powodu wuj uczynił chłopcu 
wyrzuty i zagroził, że w razie nieprzejśCia do 7 mej 
klasy nie będzie go nadal posyłał do szkoly. Am: 


bitny chłopiec widocznie przejął się słowami opie- 
kuna i przyszedł do szkoły już z rewolwerem Sy- 
stemu . Mauser", aby sobie odebrać życies 

Stan Ganszera jest bardzo ciężki. 

"Tragiczne zajście wywołało w szkole przygnę- 
Sepa wrażenie. 


Kosakowaki, rektor U. J. Dr. ATCYMĄ 
Związek Legionistów. oraz siostra śp. Jana 
Rembowskiego. — Sala ma być zawiązkiem 
Muzeum Legionów w nowym gmachu Mu- 
zeum Narodowego. 


— POSADY NAUCZYCIELSKIE W GIM- 
NAZYACH. Kuratoryam szkołne w Krakowie 
ogłosiło konkurs na opróżnione stałe posady 
nauczycielskie w państwowych gimnazyach 
okręgu. W samym Krakowie jest do obsadze- 
nia 29 posad, a to na posadę religii rzymsko- 
katolickiej w gimn. III i żeńskiem; języka pol- 
skiego w gimn. IX i żeńskiem; fiłozofii klasy- 
cznej w gimn. I, IV (2 posady) i V; języka nie 
mieckiego w gimn. IV i IX; języka francuskie- 
go w gimn. IV, VII, VIH i żeńskiem; historyi 
i geografii w gimn. VIII i żeńskiem(3 posady); 
matematyki i fizyki w gimn. II, VIN, IX i 
żeńskiem (2 posady); przyrodoznawstwa w 
gimn. I, II, TV i żeńskiem (2 posady); rysun- 
ków w gimn. żeńskiem. Kandydaci na powyż- 
sze posady muszą mieć pełne kwalifikacye. 


— SPRAWOZDANIE Z MIĘDZYNARODO 
WEGO KONGRESU W KAIRZE wygłosi prof. 
U. J. Dr Jerzy Smoleński w Towarzystwie Geo 
graficznem we środę, dnia 13 maja e gudzinie 
7-mej, w sali Zakładu Zoołogicznego ul. św. 
Anny L. 6. — Goście miłe widziani. 

— NOWE ZIEMNIAKI, Wczoraj pojawiły 
się na targu i w sklepach nowe tegoroczne 
ziemniaki. Sprzedawano je po 1 złotym za ki- 
logram, a mimo wygórowanej ceny ziemniaki 
znajdowały chętnych nabywców. 

— ZNIESIENIE WYROKU ŚMIERCI NA 
SEGALA. Jak się dowiadujemy, najwyższy 
sąd wojskowy w Warszawie rozpatrywał w 
tych dniach sprawę sapera 1 p. wojsk kole- 
jowych Jankla Segala, skazanego przez kra- 
kowski sąd wojskowy na karę śmierci przez 
rozstrzelanie za zdradę stanu, popełnioną przez 
szerzenie agitacyi komunistycznej i organizo- 
wanie jaczajek w szeregach armii polskiej. 
Sąd najwyższy biorąc pod uwagę zażalenie 
nieważności, wniesione przez obrońcę Segala, 
adw. dra Birnbauma, zniósł wyrok krakow- 
skiego sądu i zarządził ponowne przeprowa- 
dzenie rozprawy w Krakowie. Po nadejściu 
aktów z Warszawy rozprawa będzie wznowio- 
na. 


ECHA SFAŁSZOWANIA TESTAMEN 
TU TYSZKOWSKIEGO. Jak się dowiaduje- 
my, aresztowany przed kilku tygodniami Zdzi 
sałw Konopka pod zarzutem udziału przy sfał- 
szowaniu testamentu śp. Pawła Tyszkowskie- 
go, został w ubiegłą sobotę wypuszczony na 
wolność. Sąd okręgowy karny w Przemyślu 
po ukończonem śledztwie na wniosek proku- 
ratury zarządził wypuszczenie Konopki za 
kaucyą. Rozprawa przeciw Konopce i spólni- 
kom odbędzie się najprawdopodobniej w czer 
wcu br. Przed tą rozprawą odbędzie się w 
Przemyślu z końcem bm. rozprawa ołówna o 
dziedzictwo testamentu, przekazującego dobra 
śp. Tyszkowskiegy Polskiej Akademii Umie- 
jętności w Krakowie. 


— NA TROPIE FAŁSZERZY 50.-.ZŁOTÓWEK. 
W ostatnich dniach organa policyi krakowskiej 
wpadły na Ślad puszczanh w obieg fałszywych ban- 
knotów 50-złotowych. Falsyfikaty są wykonane nie- 
udolnie, gdyż nie posiadają znaków wodnych, a 
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miejsce ich zabrudzone jest tłuszczem, Fałszywe 50- 
złotówki -podobne są zupełnie do tych, które były 
puszczane w obieg przed kiłku miesiącami w Wo- 
jewództwie kieieckiem. Policya wytropiła już podo- 
bño sprawców w jednem z miasteczek zach. Mało- 
polski. Kilka sztuk falsyfiktaów skonfiskoWano. 


— KAZIRODZTWO. W niedzielę połicya kra- 
kowską aresztowała 48-letniego Franciszka Wacła- 
wa, właściciela warSztału szewskiego w Podgórzu 
pod zarzutem zbrodni kazirodztwa na swej 13-letniej 
córce. Po ukończeniu Śledztwa policyjnego Wacła- 
wa udstaWwiono do więzień sądowych. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj nad ra- 
nem wezwano pogotowie ratuókowe na Krowodrzę, 
gdzie w zamiarze samobójczym poderżnął sobie tę- 
toice na lewem |(przedramiemiiu 49-letim Piotr JẸ- 
dras. Pogotowie ratunkowe przewiozło dosperata 
do szpitala. Powód niewtadowmy. 

— ARESZTOWANO  Stanisławę Krawczyk (ket 
23) za gwałtowne targnięcie się na poSterunkowego 
w służbie. 

— W CZASIE BóJKi. Dnia 10 bm. w nocy w amm- 
sie bójki w Plasžowie poraniony został uożeta rv- 
DOnik Tadeusz Skomorowski, którego  pogoswowie 
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Z sali sądowel. 


© ZBRODNIĘ RABUNKU 

Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim sądzie 
okręgowym karnym 2duiowa rozjanawa o zbrodnię 
rabunku, ostatnia w bieżącej kadency sądu przysię- 
głych. Na ławie oskarżonych zadładł Józeń Kieres 
(tat 40), robotnik hutniczy, który wedle ało! osksz- 
żenia dnia 3 marca 1924 r. napadł w towarzystwie 
niewyśledzonegy Spółnika na dom Franciszki Moty- 
lowej w Wołi Filipowskiej w pow. chrzanowskim. 
Napastnicy ubezwładnili Motylową, a następne pod 
grozą rewolweru zrabowali jej 5300 koron  tcze- 
skich. % srebrnych koron austryackioh oraz różne 
przedmioty garderoby. Na Wczurajszej rozprzwae 
Kieras wyparł się Winy, jedna li.poszkodowata roz- 
poznała go z całą stanowczością. Dmó nastąpi 
przesłuchuuie dalszych Świadków, poczem zapadnie 
wyrok. Przewodniczy sso. dr Kaczmarski, wotują 
sso. Czerny i sso, dr Wysocki, Oskarża prok. Wało- 
Szczuk, btoni dr Aschenbrenner. 

KARA TWIERDZY 

Omegdaj toczyła się w krakowskim sądzie woj- 
skowym rozprawa przeciw por. dr A. Piaseckiemu, 
oskarżonemu 0 zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała, oraz o zbrodnię gwałtu publicznego przez nie- 
bezpieczne pogróżki, dokonanego na artyŚcie dram. 
p. Miarczyńskim. Trybunał pod  przewodniciwem 
ppułk. dra Kappela skazał por. Piaseckiego na 43 


„dni twierdzy. Oskarżał prok. major dr Nuckowski, 


bronił adw. dr Groeger. 

Zaznaczyć należy, że kara tWierdzy róŻni się tem 
od kary więzienia że nie pozbawia zasądzonega 
Szarży ani odznaczeń i nie jest hańbiąca. Skazany, 
ną twierdzę przez krakowski sąd wojskowy odsia- 
duje swą karę w twierdzy w Stanisławowie, skąd 
nie wołmo mu wydalać się poza obręb miasa, a 
wyjść z celi do miasta może jedynie za przepustką, 
otrzymaną od dowódcy twierdzy. Urządzenże cali 
i pożywienie zależne jest od woli i środków zasą- 
dzonego oficera. 
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i — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dwa o- 
Giatnie przedstawienia „Juliusza Cezara“ na dłuż- 
Szy przeciąg czasu odbędą się dzisiaj i We czwar- 
Rek. Dla uprzystępmienia tego arcydzieła  najszer- 
Szym sferom teatr daje „Cezara“ po cenach zniżo- 
mych do połowy (najdroższe miejsce 3 zł). W środę 
k piątek powtórzenia „Przepióreczki* Żeromskiego, 
kak dodainio przyjęlej przez poważną krytykę Kra- 
kewa. 

| — „PEER GYNT“ Z KAROLEM ADWENTOWI- 
CZEM W BAGATELI. Z powodu powodzenia ja- 
kiem Cieszy Się poemat dramatyczny Ibsena „Peer 
Gynt“ z ilustracyą muzyczną Griega dyrekcya Ba- 
gateli przedłuża występy znakomitego odtwórcy 
fkreacyi tytułowej Karola Adwentowicza na kilka je- 
Szcze przedstawień. „Peer Gynt“, który po dokona- 
miu pewnych skrótów kończy się już o godzinie 
#1, grany będzie do Środy 13 bm. włącznie. 

, — MIKOŁAJ ORŁÓW, jeden z najsławniejszych 
pianistów doby współczesnej, którego końcert w ró- 
ka zeszłym był wyjątkową atrakcyą artystyczną 
W nasem Mieście, wystąpi w Krakowie w Piątek, 
15 bm. Bilety są już do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Worek: „Juliuma Cerar“, 
Środa: „Uciekła mi przepióreczka". 
BAGATELA 

Wtorek; „Peer Gynt“, 

Śwodu: „Peer Gym". 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA: „Listy gończe”. Druga serya fil- 
mam: „Pościg naokoło Świata w 184u dniach bez 
paszportu". Dramat awanłurniczy. 

UCHECHA: „Car Aleksander li“. (Z tajemnic 
Petro" Pawtowekiej twierdzy więziennej). Senzacyjny 
dratnat. 

WANDA: „Pat i Patachon watami“. (Miłość w 
Pażegu). Komodya w Gcm aktach. 

NOWOSCI: „Droga do grzechu”, (Kolo udręki). 
[Watrzązający dramat w 12-ta mach z Sewerynem 
Marsem w roi gf. 

REDUTA: „Klub złotego zegara“. A'wanturniczo- 
sumracyjny Šim w 12-tu skłąch. Nadprogramowo: 

e niespodzianki". 

SZTUKA: „Ofiara szaleństwa". Erotyczny dra- 
mat salonowy w 7-miu aktach. Nadprogramowo: 
iAmaqykańska komedya w 2 aktach. 


Ze świata. 


NIEDŻWIEDZIE WE WŁOSZECH. 

W pięknej swą dzikością dolinie Longo, w 
Abruzzuch, stanowiącej obecnie włoski park 
narodowy, zauważono w tych dniach ślady 
wielkiej niedźwiedzicy z dwoma niedźwiadka- 
mi. W obawie rozmnożenia się niedźwiedzi, 
władze urządziły wyprawę w celu odebraniu 
niedźwiedzicy potomstwa., Znaleziono też 
wkrótce legowisko niedźwiedzicy, aby jednak 
dostać się do niego, trzeba było usunąć wał 
śnieźmy, wysokości trzech metrów. Już pracy 
tej prawie dokonano, gdy z ukrycia wysko- 
czyła rozjątrzona przez intruzów niedźwiedzice 
i, pochwyciwszy jednego z nich, rzuciła go do 
'pobliskiego, lodowatego strumienia, Musiała je 
dnak zaniechać dalszych ataków, reszta bo- 
wiem uczestników wyprawy powstrzymała ją 
strzałami. Huk wystrzałów tak przeraził zwie 
rza, że pierzchnął w góry. Zdołano wówczas 
pochwycić nie mogące nadążyć za matką nie- 
dźwiadki i umieszczono je w rzymskim ogro- 
dzie zoologicznym. 

i 

O WIELKICH WYLEWACH w Bośni i Ser- 
bii donoszą pisma, Wiele rzek wystąpiło z 
brzegów. Miasto Paracin jest całkowicie pod 
wodą. Stan wody sięga 4 metrów. 

ROSYA SOWIECKA czriła niedawno czier- 
dziestolecie odkrycia radictelegrafii przez prof. 
Popowa. Z tej okazyi wydano marki pocztowe 
z portretem Popowa. 

PODŁOGI Z PAPIERU zastosowuje się obe- 
enie w Ameryce. Sporządza się je mieszając 
masę papierową z oementem. Podłogi takie nie 
mają szpar. Są więc bardżiej hygieniczne od 
drzewnych. 


„NOWY DZIENNIK”, środa 13 maja 


dSRZECZY CIEKAWE. 


Wzrest i brzydota u mężczyzn. 


W gazecie holenderskiej „Algemeen Handelsblad“ 
Fritz van Raalte pisze o często spostrzeganym fak- 
Cie, że mężczyźni i kobiety małego wzrostu łatwiej 
przebijaja się przez Życie od ludzi średniego Wzro- 
stu, albo bardzo wysokich. 

Ludzie małego wzrostu czują się zawsze upośle- 
dzeni i dlatego dążą do tego, by wznieść się Wy- 
Żej zarówno w mniemaniu własnem, jak i otacza- 
jącego Świata. Dlatego widzimy tyłu kudzi niepozor- 
nych odgrywających w Życiu wielką rolę. Można 
to zauważyć nawet w szkołach, gdzie mali nauczy- 
ciclowie i nauczycielki umieją często utrzymać 
surowSszy porządek i młodzież w należytych kar- 
bach. Niema w tem nic nowego. Le Sage naprzykład 
mówi w wydanym przez siebie w roku 1700 „Gil 
Błasie": „Zdawał się próżny i zawsze chciał mieć 
słuszność, jak wszyscy ludzie małego wzrostu”. 
Bardzo wyraźnie wypowiada się w tej kwesiyi wio- 
Ski pisarz Alfieri (w r. 1800): „Chociaż, nie, wła- 
Śnie dlatego, że byłem najmniejszy w naszej klasie 
bilem się ze wszystkimi chłopcami i umiałem ich 
pokonywać“, Ponieważ był i najmiodszym w swej 
klasie uczył się — według swej autobiograli — tak 
pilnie, że był (pierwszym uczniem, Tę zuchwałość 
w wieku wczesnej młodości należy uważać za hy- 
pertrofię popędu do niepozostawania w tyle za in- 
nymi albu imaczej mówiąc nadkornpensatę dozna- 
wanego przez siebie uczucia upośledzenia. Bardzo 
często można Zauważyć u ludzi małego wzrostu 
albo tych, którzy z innych przyCzyn Czują Się upo- 
Śledzonymi, silny popęd do pójścia wyżej, dążenie 
do zrobienia karyery. 

Ponieważ człowiek małego wzrostu dąży do te- 
Bo, by stanąć na równym poziomie z ludźmi wyż- 
szymi, ćwiczy swój umysł i dlatego często Się zda- 
rza, Że Ci, którzy fizycznie stoją niżej od normalnej 
miary, osiągają ponadprzeciętną wyższość umysło- 
wą. Tak wiele mamy przykładów znakomitych lu- 
dzi małego wzrostu, albo brzydkich i nieforemnych, 
Że w wielu biograliach ludzt znanych czyta Się: 
Fizycznie był wzrostu mniej niż średniego. 

Przytoczymy parę przykładów: 

Sokrates był mały i groteskowo brzydki. Miał tę 
gi kark, trochę gruby brzuch wybałuszone oczy, 
daleko odstające nozdrza, płaSki nos, grube wargi 
6 wielkie usta. Zdawał się być ucieleśnieniem zmysło 
Przegląd gospodarczy 

ZAMÓWIENIA KOLEJOWE NA ŚLĄSKU. 
W związku z tegoroczna rozbudową linii kole 
jowych w Polsce, ministerstwo kolei będzie 
potrzebowało 50,000 ton szyn i 24.000 ton złą- 
czek, 

Zamówienia na dostawę tych materyałów 
otrzymają huty górnośląskie, Dotychczas mi- 
nisterstwo kolei zamówiło już 37.000 ton szyn 
i 17,000 ton złączek. 

ROZSZERZENIE KOMPETENCYI IZB SKAR- 
BOWYCH. Mimister Skarbu rozporządzeniem z dnia 
25 kwietnia rb., rozszerzył kompetencyę izb skarbo- 
wych w zakresie zniżania i umarzania kar piemęż- 
nych (grzywien) lub podwyżek w sprawach tyczą- 
cych się opłat stemplowych  (należytości stemplo- 
wych i bezpośrednich) i podatków: spadkowego, od 
darowizn i giełdowego do wysokości zł 5000. 

Dotychczas granica wynosiła złotych 500. 

ILE NIE WYMIENIONO MAREK POLSKICH. 
Według raportu z dn. 30 kwietnia rb. suma niewy- 
mienionych dotąd marek polskich przedstawiała 
wartość 1,7 milj. zł. Fozostające jeszcze w ludności 
banknoty markowe mogą być wymieniane tylko 
do dmia 31 maju rb. i po tym terminie stracą wszel- 
ką swoją wartość. 

WYDOBYCIE WOSKU ZIEMNEGO W R. 1924. 
Ogółem wyprodukowano w r. 1924 — 724 tonny 
wosku ziemnego, tj. o 4 tony więcej niż w r. 1923. 
Skonsumowano zaś tego artykułu w Polsce zale- 
dwie 3 tony, reszta zaś wraz z Zapasami magazyno- 
wanemi z r. 1923 została wycksportowana zagra- 
nicę. Wartość ogólna wydobytego w tym roku wo- 
sku wynosiła 1,112.064 zł, czyli o 6.144 zł więcej 
niż w r. 1923. Eksport do poszczególnych krajów 
przedstawiał się jak następuje: do Francyi wywie- 
ziona 135 ton, do Ausrtryi460 ton, do Czechosłowa- 
cyi 102 tony, do Niemiec 349 tom, do Włoch 93 to- 
ny, do Szwajcaryi 1 tonę, do Belgii 60 ton — ra- 
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wości i złości. 

Perykles był trochę ładniejszy, ale jego 
czaszka, wznosząca Się jak Wieża, Często d i 
sposobność autorom scenicznym, a.w SzCzęgółmoł 
Arystofanesowi, do ośmieszanią go w kotmedh 
Że jednak ten szyderca uważał Peryklesa za Czk 
ka znakomitego, widać z poniższegy zdania: „E 
Porykles przemawiał błyskało się i grzmiało 
Że ziemia Całej Grecyi trzęsła się i drżała”. 

Attyla król hunnów, zwany „Biczem bożym“ 
sławny, Że przez wieki żył w niezliczonych 
dach ludów, opisywany jest jako mały, bercz 
Człowiek, stąpający dumnym, Śmiałym krokiem, á 
koby uważał się za króla Całego Świata. Pepin 
wzrostu o Wiele mniej miż przeciętnego i tej 0% 
liczności zawdzięczał swój ptzydoinek. Ža A 
czynów rzadkiej odwagi kazał żołnierzom swyčň % 
pomnieć, że był małego wzrostu, ludziom zaś 
kim imponował swym nadzwyczajnym polityczoy”% 
rozumem, 

Z naszych wczasów należy tylko wymienić 
poleona „małego kaprala". Trudno sobie v 
zić, by mógł stać się tym olbrzymem, władcą 
bez Żądzy sławy, którą ujawniał już w szkole, a 
ra była bodźcem, by natężał wszystkie siły do o% 
gnięcia najwyższych celów. Możemy poszukać i$ 
innych biografiach, a łatwo znajdziemy, że 
„wielkich ludzi* było małego wzrostu. brzyć 
albo ułomnych. Jest wśród nich wiele filozofów 
artystów, (pomiędzy mim Karol Marks, Maks 
dau. Józef Izraels, Menzel, Lombroseo. 

Goethe, który bardzo interesował się cha: 
ryologią, myślał nad tem, dlaczego garbusi są € 
Sto tak mądrzy. Starał się objaśnić to zjawi 
fityologicznie przez Szczególne „skrzywienie 
która sprawia, że mózg lepiej jest zasilany krw 
aniżeli u ludzi normalnych, W ostatnich dziesiśń| 
kach lat zaprzestano doszukiwać się we wszelką 
anormalnościach duchowych przyczyn fizyoloji % 
nych. Pogłąd Goethego na inteligencyę garbaty M 
należy zastąpić skonstatowamwiem faktu, Że garb 
i inni ułomni od wczesnej młodości przyzwyczaje wy 
są bronić się przeciwko drWinom i upokorzeniojjj 
a więc tem samem ćwiczą się, jak mali ludzie, 
w końcu znaleźć obronę w wielkim rozumie, a_ 
razem rekompensatę Zu Swe upośledzenie. 
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zem 800 ton w stosunku do 624 toń wywieziot 
w r. 1923. 
—— 00 — 
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py rozawa, 11. 5 Sin. Przedslawicieł żydostwa ame 
Paast, 90 P. Lampert, który onegdaj przybył *do 
U 1 zamieszkał chwilowo w Podzi został przez 
f yalang wysłannika madu polskiego zapro- 
moa, Warszawy. P. Lampert jest jednym ze 
ka Ów firmy Dillon w St. Zjednoczonych, któ- 
Po M pożyczki Polsce. 
| Przybyciu do Warszawy został p. Lampert 
na dłuższej audyencyi przez ministra o- 
P. Grabskiego, z którym rozmawiał o spra- 
wskiej w Polsce. P. Grabski oświadczył go- 


2 | antysemityzm polityczay w Połsce ma 
og HB; 
A NAD 


denburg wjechał 


Rai (Telegram własny 
lipę oo 11 5. (T) Prezydent Rzeszy Hinden- 
| klągi Przybył dziś popoludniu specyalnym po- 
| bu €m do Berlina. Na dworcu powitał Hinden 

8a kanclerz Luther i szereg wyższych dygni 


A ty: iedeń 11 5. (B) Z Nowego Jorku dono- 
wyk sh prezydenta Meksyka Calessa usiłowała 


d | tap rogróa, 11. 5 PAT. Prasa białogrodzka zamie- 
al | Beja w dniu wczorajszym odezwę do wszystkich 


mentów krajów cywilizowanych wystosowana 
. bułgarskiego deputowanego agraryusza Weli- 
i + W odezwie lej przedstawia Welinow bistorye 
zj Miga _ „Stanu z dnia 9 czerwca, zakończonego 

te  Mięciem władzy przez rząd Cankowa, któremu 
M tow towarzyszyły liczne mordy politycz- 
| bogró; lej wspomina odezwa liczne areSztowania i 
i Pead żki skierowane pod adresem agraryuszy przez 
Wes Cankowa oraz ze strony tajnych organizacyi 
4 8 o Masowych aresztowaniach dokonanych 

tutek strasznej katastrofy w katedrze sofijskiej. 

deputowanega Welinowa rząd Cankowa 
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do pałacu prezydenta Rzeszy. 


nąć zamach młoda kobieta. Prosiła ona | 


„NOWY DZIENNIK", środa 13 maja 


amperi © ministrów Grabskiega 1 Skrzyńskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


rzekome uzasadnienie swe w nieprzychylnem stano- 
wisku Żydów wobec państwa polskiego (1) Nato- 
miast gospodarczego antysemityzmu... niema. Jest 
tylko walka ekonomiczna miasta z wsią, która nie- 
kiedy cechuje nienawiść rasowa. P. minister oświad- 
czył że rząd gotów jest dać Żydom pewne ulgi 
w dziedzinie szkolnictwa i kultury, by ich pozyskać 
dla idei państwowości polskiej. 

Dziś został p. Lampert przyjęty przez ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego, z którym odbył 
dłuższą konferencyę. 


ureczyście doBerlina 


„Nowego Dziennika“) 


tarzy. Cała ceremonia przywiiania trwała za- 
ledwie kwadrans, 
Następnie Hindenburg udał się samochodem 


Niedoszły zamach na prezydenta Meksyka 


(Telefonem ed namusge korespondenta) 


o audyencyę u prezydenta, Zdołano jednak 
aresztować ową damę przed wykonaniem za- 
machu. / 


; Apel bułgarskiego posła do parlamentów 


Przeciw rządowi Cankowa. 


z całą świadomością wykorzystał niebezpieczeństwo 
komunistyczne jako pretekst do akcyi zmierzającej 
do całkowitego zniszczenia stronnictwa agrarnego, 
będącego dziś jedynym poważnym demokratycznym 
Czynnikiem w Bułgaryi. Apel kończy się słowami: 
Jesteśmy przeświadczeni, że działałność rządu Can- 
kowa zadaje StraSzny cios samej zasadzie parlamen- 
taryzmu. Wiemy, że wasz wysoki autorytet i wysoki 
autorytet parlamentów mogą wywrzeć zbawienny 
wpływ w kierunku zmiany warunków życia parla- 
mentarnego w Bułgaryi. Prosimy też was równocze- 
śnie o akcyę w kierunku przywrócenia Wolności wa- 
szym kolegom z parlamentu bułgarskiego, 

Giełda warszawska z dnia 11 b. m. (PAT.) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 5'17, 


bony złote ——— pożyczka złota —, milionówka —— 
pożyczka dolarowa *— 


Czeki: Belgia tranz. 26:18, Holandya tranz. 20852 
Londyn tran. 2515, Nowy Jork tranz. 517:— Paryż 
tranz. 2706, Praga tranz; 10-40, Szwajcarya tranz, 100-40, 
Wiedeń tranz. 78:00, Włochy tranz. 2131. 

Giełda warszawska z dnia 11 b. m. (PAT) 
Akcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0-27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0'28, Bank Żw. Sp. Zar. Poznań 
8:75 Puls 0'45, Wild 0-25, Cukier Warszawa 285, Ce- 
gielski 0'43, Ursus 1:55, Parowozy 0'68, Zawiercie 1460, 
Żegluga 0'17, Poiska nafta 0'30, Siła i Swiatło 027, 
Chmielów 0:35, Strachowice 2'55, Pocisk 1-28, Ziele- 
niewski 10:75, Zyrardów 8'45, Chodorów 395. 

Zurych, 11. 5 PAT. Paryż 26,87, Londyn 25.06, 
Nowy Jork 5.167, Belgia 26.10, Włochy 21.22, Hi- 
szpania 75.25, Holandya 207 i trzy czwarte. Berlin 
123, Wiedeń 72.30, Sztokholm 138 į jedna czwarta. 
Oslo 87 i jedna czwarta, Kopenhaga 97 i pół, Sofia 
377 i pół, Praga 75.30 Warszawa 99.45, Budapeszt 
0.72,6, iBałogród 835, Ateny 950, Konstantynopoł | 


Przez państwo dozwo- 
lona loterya krajowa © 


450.000 mk. 
250.000 


GŁÓWNE WYGRANE: 500.000 mk. zł. 


du 


znany z nadzwyczajnej 


276, Bukareszt 252 i pół, Helisingfors 13. TendenCya ' 


Marzenia Wasze by być bogatym urzeczywistniają sie. | 
Każdy drugi lez wygrywa! 

34.000 wygranych i 3 premii 

Na pojedynczy los wygrać można pół miliona marek złotych. 


» 2 po 30.000 
Tysiąc większych i średnich wygranych. — Wypłata wygranych jest zagwarantowana przez państwo. 
. <iągnienie co miesiąc. 
Urzędowy plan wygranych załącza się bezpłatnie do każdego zamówienia, 


c r 1/5 
eny losów w. 5= 
Porta za wysyłkę się nie dolicza. — Zamówienia uprasza się skierować do: 


R. A. Hóhn, Hamburg, Kantstrasse Nr. 
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WŁ 
nad powierzoną mu młodzieżą, 
mieści się obecnie w jednej 
z najpiękniejszych will w obrębie 
samego 
ZAKŁADU ZDROJOWEGO 


W IWONICZU. 


Bliższych informacyi udziela kierownictwo 

pensyonatu do 15 maja b. r. we Lwewio, ni. 

Kołłątaja L. 6, a od 15 maja b. r. do końca 
sezonu w Iwoniczu: willa „DZIECKO*. 


Pensyonat ten posiada też wzorowo urzą" 
dzone pokoje dlia starszych kuracyuszy. 


Ceny umiarkowana. 


„Zioniętigche Bletter“‘ 


W tych dniach ukaże się dwutygodniowe 
pismo „Zionistische Błeter*, poświęcone 
problematoem Syonistycznym 
pod głównem kierownictwem poszła 
1. Griinbauma. 

Dła abonentów: Cena zeszytu 60 gr. 

za półrocze 6 sł. 
za kwartał 8 w > 
Cona ogłoszeń: Za calą stromicę 
p za pół strenicy 80 mł. 
za ćwierć stronicy 40 zł. 
Agenci i księgarze otrzymują odpowiedni rabat. 
Adres dla pieniężnych przesyłek: 
Mendei Lipszyc, Warszawa. PKO. 10.51%. 
Adres dla kerespondencyi: 
„Zionistische Brattert: Warszawa, Leszno 54/38 
Pierwszy zeszyt pisma z treścią znajduje się w draku. 


Beczki z farby 


do nabycia: 
w Nowej Drukarni Dziennikowcej, Orzeszkowej? 


= w wysexżeści 11 mi- 
lionów marek zł. 


2 po 50.000 mi. 


100.000 mk. | 
3 po 24.990 , 


300.008 mk. | 
160.600 , | 


FZ 
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„NOWY DZIENNIK”, środa 13 maja 


PRZEWODNIK HANDLOWY. 


TEET | FORTEPIANY 
| PIANINA 


Upisi mehega 
A. SATTLER FISHARMONIE 


mowe i różne nowośeł 
GERTRUDY 24. 


Tal 4162. Tel. 4162. 

p ZZ = akad 
mowa] | 
Samuel Rosenblum HELENA ŚWÓLARSKA 


Kraków 


Kraków, Miedowa 1. | z, wska9. Tel 4265 


Hurtownia towarów ga- 
laat, stalowych, Dbiżate- 
zyjaych, skórkowych oraz 
wielki wybór lasek. 

ra Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. 
BDEGEOEBEE Wybór olbrzymi 


= 


| | Przybory biurowe l 


S. Sattler,Kraków | 
Stradom 18. 
Wyroby metalowe, stalowe 
emal., nożownicze. Arty- 
kuły dla gosp. domowego 


 EEEEGEGE 


STENOGRAFI 


polsk. lub niem. wyucza 
w 20 lekcyach. 


Felicya GQLDZWEIG, 
ul. Bocheńska 5, I. p. 


EFEDEEEE 


„Typoliera' tent., jadyny, 
niezawodny i niezbędny środek 
do azyszezenia czcionak ma- 
szyn do pisania i pieczątek. 
Próbna szt. z? 3. 

„Typolus'* patent. chwytacz 
pyłu, uniemożliwiający zania- 
ezyszczenie maszyny odpad- 
kami przy radyrowasiu. Prób- 
na Szt. 2 

„„Typo-Clipp'* umożliwiający 
wprowadzenia większej ilości 
kopii do maszyu równomiernie. 
Próbna szt. zł 1.25 (patent). 

.„„Biek-Pock** mała kieszon- 
kowa kasa kontrolna, nlezhęd- 
na dia każdego (patent). Prób- 
na eztuka wraz z rulonem blo- 
ków zł 6. 

Próbna sztuki wysyła się za 
nadegłaniam kwoty czekiem 
PRO. 400.276. 

Wyłąezny zastępca na Polakq: 
Maksymilian Miintz 
Kraków, Bonerowska 11. Tel. 3125 
Odsprzedaway poszukiwani. 


ies || 


ramy | 


szyby szlifowane, 
do obrazów poleca najta- 
niej $. Kiipsteln, Kra 
ków, ul. Dietlowska L 87 


Ese |] 


erwsza małop.fa-; 


bryka zwierciadeł 
i sziifiernia szkła Sp 
z ogr. odp. Kraków, Grodz 
ka60, Tel. 4078 i 4226, pole 
ca szyby iłustra szlifowane 
po cenach przystępnych 


[_ 5peyga | 


racowia Sp. transpor 
towa Biuro spedycyjne 
ul, Grodzka 40. Tel. 4078. 


Aaa światowej marki 


RABKA 


W połowie maja otwieramy, jak w latach 
poprzednich nasz wzorowo prowadzony pen 
syonat w odnowionych willach „Jagiełlo” 
„Słonecznej“ obok Zakładu wraz z oświetle- 
niem elektrycznem, 

Przyjmuje się dorosłych, jakoteż dzieci za- 
poewniając troskliwą opiekę, 

Zabawy i wycieczki pod kierownictwem 
p. H. Becka. Kuchnia rytualna, wyborowa. 
Pościel wymagana. Cena 8 złotych od osoby, 
dla dzieci odpowiednia zniżka, Zgłoszenia do 
15 maja, Kraków, Dietla 25, później Pensyo- 
zat Beck Rabka, 


(bład żuriali Kraków, Dietla L 45 


polsos KROJE I WZORY do Śłogih ROBGTEK 
RĘCZNYCH w wielkim wyborze. — Katalogi gratis. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


F. ROSSLER 


idiv, ul. Miodowa 20 (Dieii 53) 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa 
męskiego wchodzące s własnych i powierzonych 
materyalów. — Warunki bardzo dogodne. 


Rowo-wybudowana wielka fabryka bielizny 
w Krakowie, poszukuje 
pranżowych podróżujących 


“u kliontów dobrze zaprowadzonych. Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędne Siły. Pisemne aferty z wy- 
stczególnieniem dotyehczasowej działalności i żądanych 
warunkow wysłać pod „M. S.i Eka" do Biura ogłoszeń 


F. Stattera. "Kraków, Rynex 8. 


TELEFON 279. 


DANCINGI COMGWE 
GRAMOFON „Mis masters voice“ 


„GŁOS SWEGO PANA“ """ 


Gramofon tan najnowszej kenstrukeyi 
(system RADIO z podkładką mikrofowową) 


uznany przez pierwszorzędnych znaweów całego świata za 


najlepezy, 
Wxrorowa reprodukcys box azmaró 
bór płyt, 1ównież żydowskich i hebrajskich kanterów. 
ROZEŃBLATTA. KWARTINA. SIROTT. 


p jedyny, 


BARKA AL Gi 


(w pudełkach z sitkiem) 
wypróbowany środek usuwający bezpówrotnie 
| potiniemiląwońzrąk,nógipach 


£ Labor. Chem. Farm. „Ap. Kowalski“ PE WY Miodowa 5 


E hardi 


Zabawki 


Ri-Ba-B 


Kraków 

uł. Krakowska i? 
Zródło najoryginal- j 
najtańszych zabawa% 


REKLAMÁ 
dźwignia 


THE GRAMOPHONE Ca, Limited, LONDON, 
Jeneralny reprezentant na Polskę: 


JOZEF WEKSLER 


* kraków, Fłoryzóska 25. 


Lwów, Sytsteski 2, 


<> 


WSZECHŚWŁIATOWO ZNANY 


krem CAZIMI 


JEDYNIE UZNANI 

j PRZEZ 
KOBIETY 

|caeźco. SWIATA 


N AJEZAPRZECZEMWE 
| PODYAALWNIE USUWA 
| 2/EG/, WĄGRY, 
PLAMY, 

| OGORZEL/ZYĘ. 


METAMORPHOSA 


ZMARSZCZKI 4 INNE BRAKU 


CERY. 
DO NABYCIA WE 


WSZYSTWICH 


PERFUMERIĄCH, ABTEKACH | 


SAŁADACH 


ABIECZNYCH. 


| fyly i 


samotsy, znajdu- 
jący sie w eięż- 
kjam pełożaniu (preaazedł ma- 
laryę), zarabiający z trudam ma 
kawałek chleba, jako nauczyalal 
pry watay, pragnąłby udad się 
o Karlarnke i Stuttgartu w pe- 
szukiwaniu krewaych, którzy 
wyjeżdżają w tych dniach do 
Palastyny, zwraea się z wialką 
prośbą =, ya ludzi o po- 
moc, yt potrzahuja na 
mniej 70 zł. Datki z I AES 
przyjmuje pani Batara Pod- 
górza, Rynck 2 dla „M Ze 


Nowa DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres dru. 


karstwa wchodzące — w szczególności druki 


KBE 2 E >> 


Nakiadem Gal, Sp. Wydawa. Red. Nacz, Dr. Igo, sdin akr, Red, odp. Dawid Laser. Tzzą Drukarnia vS Orzeszkowej t 


bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklämo- 
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta- 
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych. 


„oc Roi W zi a = > "|| Ro 


Kasyno w Seppotadi 


otwarte przez cały rok 


Rouletta- 


Gra odbywa się na guldeny 
(25 guldenów — 1 funtowi angielskiemu) 
Informacye o podróży w Warszawie. 
Telefon 157-31 


i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w Soppotach 


Wolne miasto Gdańsk 


TELEFON 279. 


Hiobne ogłoszenił 


l braku $ drogą BA pomost fa PA 


uów (Zyå) w wiku od 287% 
lat 3 panny a paztaziki 
przasziości w calu towarzyski% 
Zęgłogzania ppa ciaza ki 
„Szatynka p Brunetka 
do Adm. N. Da. 


oałość lub ezqlel PW? 
Sprzedam parecię „padowisżę 
Etar 6 mórpów, ul Prąd 
Również dom murowaky z 
dam powyżej morga na Bi 
Prądniku 17. Wiadomość 
miradskiago 15, I. p. 2—4 
panna ahee poznać ec 


Młoda ciwago, intel, nę: sę, 
kupoa lub urzadzika (Zy 
selu matr rek gr 
nia pod „Haczęście 

N. Dziennika 


= „A ADA 
Wódki dzieńlęce „Brawwdbóć. 
Raika. M reką b 


ZdolBa SEE i 


Śentka 
więksaych dada ębiera| siwe 


POWA zajęcia na gods 
poł. lub wieczorne. zjięzeć 
pod „F. M* do Adm, Dz. 


d 


Baccara 


dańskie 


dl 


a AE m 4 AGE = GER GG M4 ma 


